
Spełnienie marzeń trzech pokoleń Polaków

Uniwersytet Szczeciński -  
rozpoczął pierwszy rok nauki

Inauguracja z udziałem W. Jaruzelskiego
DZIŚ w Zamku Książąt a przede wszystkim  — Un iw er- 

Pomorskich rozpoczęła się sytet potrzebny Polsce w  tym 
centralna inauguracja nowe miejscu właśnie i w te j histo- 
go roku akademickiego 1985 rycznej chw ili.
—1986 z udziałem przedsta- Idea uczynienia Szczecina 
w ic ie li najwyższych władz miastem uniwersyteckim  wywo 
party jnych i państwowych dzi się od słowiańskich ksią- 
z I  sekretarzem KC PZPR, żąt Pomorza, z których in ic ja ty  
prezesem Rady M in is trów  wy powstało w mieście Peda- 
gen. a rm ii Wojciechem Ja- gogium, szkoła półwyższa, k tó- 
ruzelskim. ra nie zdążyła przekształcić się

w  uniwersytet. Tę właśnie ideę 
O TW ARCIE nowego roku podjęli p ionierzy polskiego ży- 

nauki na wyższych uczelniach cia w 1945 roku i odtąd to- 
Polski następuje właśnie w warzyszyła już ko le jnym  poko- 
Szczecinie — mieście, które 40 leniom szczecinian, 
la t temu wróciło do Macierzy CEL wok6, kt4„ g„  IJeano« y,„  
po wiekach obcego panowania, Sję w trudnych chwilach lat 1981 

' “  : — 1932 bez przesady całe szczeciń­
skie społeczeństwo, doczekał się u- 
rzeczywistnienia z chwilą uchwale 

Ustawy o Powołaniu Uniwer-

w k tó rym  jak Feniks z popio­
łów  odrodził się duch słowiań­
skie j ku ltu ry . Budowlą wień­
czącą 40-lecie polskiej pracy i syte tu  Szczecińskiego przez Sejm  
nauki na północno-wschodniej “ “  -

h ls t „ „ „ ___ .
Szczecińskinie kopalnia czy huta. lecz U- 

niwersyte t — inwestycja w sfe-
staw y — U n iw ersy te t 
rozpoczyna działalność.

. . .  . . .  ,, T ru d n o  pow iedzieć ja k i b y łb y
rze ku ltu ry , podjęta 2 myślą ten „„„.e rsy teŁ  .d y b y  w ia ło  ,le
o przyszłości, o potrzebach X X I go powołać już w 1943 roku rów- 
Wieku. Uniwersytet spełniający f» 1««* * W ro c ła w s k im / Ł ó d zk im .

0 , 1 . □za ł^ i.A ... Lu b e lsk im  im . M a rii C u rie -S k ło -marzen.a 3 pokoleń Polaków, d o w sk ie j oraz T o ru ń sk im . S koro  
żyjących dziś w Szczecinie, wy je dnak  pow sta je  w  ro ku  i»85 — po 

w in ien  nosić znam ię ucze ln i współ 
czesnej, n ie  ko p iu ją c e j m ach ina ln ie  
s ta rych , tra d y c y jn y c h  w zorów , lecz 
nastaw ione j ku  przyszłości, p rzy -

obrażonych w strzelistym  sym­
bolu pomnika na Jasnych Bło­
niach. czyniący zadość ambi- . . . .
Cjom dynamicznie rozw ija jące- Sotow ane j do rozw iązyw an ia  pro-
go się środowiska naukowego, (Dokończenie na str. 2)
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Do wtorku możemy sprawdzać 
s p is y  wyborców
N IE D ZIE LA  B Y ŁA  DN IEM  Intensywnej pracy obwodowych 

kom isj] wyborczych w Szczecinie. W godzinach od 10 do 15 
w ie lu  wyborców zgłosiło się tam, by sprawdzić umieszczenie 
swego nazwiska w  spisach. Licznie skorzystali z telefonu.

JA K  nam wczoraj w  połud- większość uprawnionych do 
nie powiedział p. Zygm unt głosowania sprawdziła umiesz- 
Obst — k ie row n ik Miejskiego czenie swych nazwisk. K to jesz 
B iura Wyborczego. telefon w cze tego nie uczynił ma szanse 
lokalu tego b iura dźwięczał me do ju tra . t j.  przez dziś i  wto- 
m al bez przerwy Wyborcy u - rek w godzinach od 13 do 18. 
pew nia li się. co do adresu Przypominamy też telefony 
„sw oje j”  obwodowej kom is ji M iejskiego B iura Wyborczego 
wyborczej, uzyskiwali też nu- — 22-11-05 i 24-54-07. Pod ty- 
mery telefonów w obwodach. m i numerami można uzyskać 

W śródmieściu Szczecina są adres i telefon każdej obwodo- 
obwodowe komisje, w których wej kom is ji w Szczecinie.
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Przemówienie premiera PRL Wojciecha Jaruzelskiego 
na 40 sesji Zgromadzenia Ogólnego HZ

Istotny wkład w dzieło 
światowego pokoju i porozumienia
Ważny element zapewnienia Polsce właściwego miejsca na arenie międzynarodowej

K ILK U D Z IE S IĘ C IU  SZEFÓW delegacji i stałych przedsta- próby uczynienia z kosmosu 
w ic ie li państw członkowskich ONZ pospieszyło z osobistymi jeszcze jednego pola konfron- 
gratnlaejam i do generała Wojciecha Jaruzelskiego po wyg lo- tac jł budzą uzasadnione obawy 
szeniu przezeń przemówienia na forum Zgromadzenia Ogólne- i niepokoje o p in ii publicznej 
go — zaś zebrani w  O N Z-tow skie j au li oklaskami da li w yraz Arsenały kosmiczne stanowią 
swojemu uznaniu. Dziękując prem ierowi w  im ieniu Zgroma- potencjalnie największe wspól- 
dzenia Ogólnego za udział w sesji je j przewodniczący Jaime cześnie zagrożenie dla świata, 
de Pinies użył stów: „Ważne przemówienie”  i  „Is to tn y  wkład Trzeba więc aby skale tego 
do prac Narodów Zjednoczonych” . niebezpieczeństwa uprzytom nili

PREM IER nawiązał do źró- przestrzeganiem K a rty  Naro- " ¡S w fą S ją e  do problemów 
dei ONZ „Z  całą mocą dów Zjednoczonych Polska zaj- europejskich prem ier przypem - 
powiedzial -  powinna za- mu je miejsce wśród większości n ia l polskie in ic ja tyw y  tworzą 
brzmieć prawda o anty taszy- państw ONZ-towskich odrzuca- n ia stref bezatomowych i  pod-

(Dokończenie na str. 3)stowskiej, an tym ilita rystycznej jących próby re w iz ji K a rty  
genezie organizacji... Naczelną NZ. Polskie poparcie jest waż- 
ideą Narodów Zjednoczonych ne dla idei zachowania rów - 
było, jest i pozostanie przestrze nych praw  wszystkich państw 
ganię równych praw  każdego członkowskich, 
narodu i państwa, poszanowa- Szczególną uwagę komentato- 
nie zobowiązań w ynikających z rów  zwróciły nowe. oryginalne 
trakta tów  i umów, konstruktyw  propozycje przedstawione przez 
na współpraca. K to dziś próbu- premiera, a dotyczące kluczo- 
je „poprawiać”  historię, kto pod wych problemów współczesnoś- 
waża nierozdzielne postanowię- ci.
nia Teheranu. Ja łty  i Póczda- Polska proponuje powołanie 
mu — to zmierza do przekre- międzynarodowego kom itetu 
ślenia dorobku San Francisco” ; ekspertów. którzv przygotowa- 

Opowiadając się za ścisłym Hby raport dla ONZ o następ­
stwach m ilita ryzac ji kosmosu.

......  ... Sprawa ma pierwszorzędne zna
,  , ~ i czenie. Włączenie rubieży kos-P o  p rz e m ó w ie n iu  p re m ie ra  na fo ru m  O N Z  micznych do wyścigu zbrojeń i

Nikołaj Ryżkow
przewodniczącym Rady 

Ministrów ZSRR
M O SKW A PAP. D ekre tem  Prezy­

d iu m  B ady  N a jw yższe j ZSRR N ik o  
ła j R yżkow  m ianow any został w  
p ią tek  przew odn iczącym  R ady M i­
n is tró w  ZSRR.

N ik o ła j T lch o n o w  został zw o l­
n io n y  z obow iązków  przew odniczą 
cego Rady M in is tró w  ZSRR w  
zw iązku  z p rze jściem  na em ery tu ­
rę  z powodu stanu zdrow ia .

„Podpisuję się
pod ty m  t©kst@m . . .<4
Z  ZAINTERESO W ANIEM  czekaliśmy wszyscy w m in iony 

piątek na wystąpienie Wojciecha Jaruzelskiego na forum  Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. Poprzedzone sze­
roką konsultacją społeczną, napisane w łaściw ie przy współ­
udziale tysięcy Polaków — przemówienie prezesa Rady M in i­
strów  PRL zabrzmiało na 40 sesji Zgromadzenia Ogólnego ja ­
ko głos Polski o tw arte j d la poko jow ej współpracy i porozu­
m ienia narodów.
J A K IE  refleksje nasunęły się 

po wysłuchaniu tekstu? Jak 
p rzyję liśm y to wystąpienie? Na 
te pytania odpowiedzieli nam: 

W IESŁAW A SOW IŃSKA — 
kierow niczka działu eksploata­
c ji w  Przedsiębiorstwie Trans­
portu Samochodowego Łącz­
ności:

— Było w  tym  przem ówieniu 
chyba wszystko to. czego się 
spodziewaliśmy. Kwestie odno­

szące się do Polski współczes­
nej nikogo nie zaskoczyły. S łu­
sznie napiętnowane zostały pró 
by in terweniow ania w nasze 
wewnętrzne sprawy, dobrze się 
też stało, iż  św iat usłyszał, 
czym są restrykc je  gospodar­
cze.

G ŁĘ B O K O  p o ru szy ły  m n ie  słowa, 
że wobec postępu jących  zb ro jeń  
ż y je m y  na k ra w ę d z i un ices tw ien ia . 
Jest to  przerażające. N a co dzień

odsuw am y od siebie te  m yś li, ale 
trzeba sobie uzm ysław iać zagroże­
n ie . Wszyscy ludz ie  d o b re j w o li 
na pew no z uznaniem  p rzy jm ą  ko  
le jn ą  polską poko jo w ą  in ic ja ty w ę  
— pod jęc ia  badań s k u tk ó w  m ilita ­
ry z a c ji p rzestrzen i kosm icznej.

D la nas i  w ie lu  in n y c h  k ra jó w  
duże znaczenie może m ieć idea po 
w o łan ia  m iędzynarodow ego cen­
tru m  badania d ługu  1 rozw o ju .

M A R IA N  KASPR ZYK — kie 
rów n ik  Domu K u ltu ry  H u ty  
„Szczecin” :

— Przede wszystkim  uderzy­
ła mnie mnogość in ic ja tyw  
zgłoszonych w tym  przemówie­
niu. To nawiązuje do najlep­
szych naszych tra d yc ji udziału 
w pracach ONZ.

A U T E N T Y C Z N IE  w z ru szy ł m nie 
fra g m e n t p rzem ów ien ia  dotyczący 
dz ieci. W m om encie zakończenia 
w o jn y  m ia łem  10 la t, dośw iadczy­
łem  ja k o  dziecko  je j  o k ruc ieńs tw . 
D la tego  w łaśnie, że n ie  mogę o 
ty m  zapom nieć, że zagrożony jes t 
los w szys tk ich  dzieci, że -tak ja k  
ja  — tys iące  o jcó w  i  m a te k  drżą 
o losy na jb liższych  — uważam , iż 
głośno 1 często trzeba daw ać w y ­
raz ty m  obaw om . D ram atyczne  p y  
ta n ie : czy będziem y o s ta tn im  poko 
le n ie m  z a p e w n ia ją c y ^  ciąg łość t y -  

(Dokończenie na str. 2)

Strefowa narada społeczno-gospodarcza
z udziałem wicepremiera M. Rakowskiego

Trudny proces transformacji
W UBIEG ŁY piątek w Szcze nych 1 gospodarczych trzech 

cinie odbyła się narada strefo- województw: szczecińskiego, go 
wa władz społeczno-politycz- rzowskiego i koszalińskiego. U - 

czestniczyli w n ie j m. in. w i­
cepremier M ieczysław Rakow­
ski, m in is ter finansów Stanis-

Medals dla najlepszych

Gratulacje dla
budowlanych Szczecina
OD K IL K U  la t  szczecińscy budo­

w la n i należą do czo łó w k i k ra jo ­
w e j. Z as łuży li sobie na to  m iejsce 
n ie  ty lk o  ry tm ik ą  p ra cy , w y k o n y ­
w aniem  p rz y ję ty c h  zadań p lano­
w ych, ale także  coraz lepszym i e-

(Dokończenie na str. 2)

ław  Nieckarz oraz k ie row n ik 
Urzędu Gospodarki M orskiej 
m in ister Jerzy Korzonek. Nara­
da m iała na celu przedstawie­
nie aktualnych uwarunkowań 
społeczno-go-spodarczych rozwo­
ju  3 województw i  dążeń zmie­
rzających do poprawy w arun­
ków życia społeczeństwa.

W SW YM  w y s tą p ie n iu  w o jew oda  
S tan is ław  M alec dokona ł p rezenta- 

; c j i  a k tu a ln e j s y tu a c ji społeczno*
(Dokończenie na str. 2)
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Uniwersytet Szczeciński -
zainaugurował pierwszy rok nauki

(Dokończenie ze str. 1)
bleraów , k tó re  niesie X X I  w iek .

W  Szczecinie, w  to k u  s tarań, a 
naw e t pow iedzm y m ocn ie j — w a lk i 
o U n iw e rsy te t — zrodz iła  się na 
w skroś nowoczesna koncepcja  u- 
cze ln i un iw e rsa ln e j o in d y w id u a l­
n ym  p ro filu , w  k tó ry m  zaakcento­
w ana by ła b y  p ro b le m a tyka  m o r­
ska, a także zagadnienia państw  
n a d b a łtyck ich  oraz k ra jó w  T rzecie­
go Św iata.

K oncepcja  b y ła  śm ia ła  i now a­
to rska . Z  pew ną rezerw ą p rz y ję ta  
została przez zw o lenn ików  u n iw e r­
sy te tu  tra d ycy jn e g o . D latego też 
ostateczna w ers ja  je s t d ia le k tycz ­
ną syntezą obu te n d e n c ji. P ow sta­
je  U n iw e rsy te t rze te ln ie  w spa rty  
o tra d yc je , ro z w ija ją c y  klasyczne 
d yscyp lin y , ale o w yraźn ie  m o r­
sk im  ob liczu , uczeln ia  godna swe­
go roczn ika  i  m ie jsca narodz in .

PRZYPOM NIJM Y — to właś 
nie także na łamach „K u rie ra  
Szczecińskiego”  rozpoczęła się w 
1981 r. dyskusja na temat kon­
cepcji i  kszta łtu  przyszłego 
-Uniwersytetu. W iernie też to­
warzyszyliśm y wszystkim  po­
czynaniom utworzonego w  1982 
roku Kom itetu ds. Powołania 
Un iwersytetu Szczecińskiego 
pod przewodnictwem prof. Pio­
tra  Zaremby.

Tak ja k  całe społeczeństwo 
Szczecina będziemy uważnie 
śledzić działalność najmłodsze­
go uniwersytetu Polski, krzep­
nięcie jego s truk tu r, kształtowa­
nie się szczecińskiego i m or­
skiego oblicza uczelni, bu­
dowanie jego przyszłości, roz­
w ijan ie  skrzydeł.

W spaniałym prezentem na 
inaugurację US jest bardzo 
starannie wydana przez 
„G LO B”  książka — album- pt. 
„Od Pedagogium do Uniwersy­
te tu  Szczecińskiego”  autorstwa 
Z o fii M ielcarek i Bolesława Ow 
czarka dokumentująca starania 
o Un iwersytet Szczeciński, pod 
ję te p-rzez społeczny kom itet 
pod kie row nictwem  prof. Za­
remby.

Jest też piękny medal upa­
m iętnia jący datę inauguracji 
szczecińskiej A lm a Maler. k tó ­
ry  dziś otrzym ają goście Szcze­
cina — sojusznicy najmłodsze­
go Uniwersytetu.

Ile benzyny w IV kwartale?
W A R S Z A W A  P A P . Jak in fo rm u je  jeden odc inek k a r ty  benzynow ej 

G łów ny Insp e k to ra t G ospodarki E - oznaczony naoisem ..pażdziern-.k 
ne rge tyczne j, zgodnie z p rz y ję tą  -w , lis topadów , g ru d z ie ń -w ”  w y n o - 
dotychczas p ra k ty k ą , usta lone zo- szą: d ła  m o to row erów  i  po jazdów  
s ta ły  jednostkow e  n o rm a ty w y  pochodnych (ka rta  ty p u  — 1) — 2 
sprzedaży benzyn s iln ik o w y c h  (e ty - l i t r y ,  d la  m o to c y k li 1 po jazdów  
l in y  78 1 e ty lin y  94) na IV  k w a r-  pochodnych (ka rta  typ u  — 2) — 
ta ł bieżącego ro ku . Są one na ty m  3 l i t r y ,  d la samochodów z s iln ik a - 
sam ym  poziom ie, ja k  n o rm a ty w y  m i o po jem ności: — do 900 ccm 
w  IV  k w a rta le  ub .r. i  I  kw a r-  (ka rta  typ  — 3) — 8 li t r ó w  i  po- 
ta le  bieżącego ro k u . to  znaczy na w y ż e j 900 ccm  (ka rta  ty p u  — 4) 

— 12 litró w .
U trz y m u je  się k w a r ta ln y  okres

G ratulacje dla
budowlanych Szczecina

(Dokończenie ze str. 1)
fe k ta m i ja ko ś c io w y m i. O ty m  mó 
w ił  na w o je w ó d zk ie j aka d e m ii z 
o k a z ji D n ia  B udow lanych  przewód 
n iczący R ady F ede rac ji N SZZ Pra 
c o w n ikó w  B u d o w n ic tw a  E dm und 
T ro kó w sk i. O dbyła  się ona w  m i­
n ioną sobotę i  zg rom adziła  przed­
s ta w ic ie li w szys tk ich  k ilku d z ie s ię ­
c iu  p rzeds ięb io rs tw , k tó re  z a tru d ­
n ia ją  ponad 80 tys. p raco w n ikó w  
na te ren ie  w o jew ódz tw a  szczeciń­
skiego. W  uroczystośc i w z ię li ta k ­
że u d z ia ł: w o jew oda szczeciński 
S t. M alec, sekre ta rz  K W  PZPR J. 
W ieczorek i  w icep rezyden t. Szcze­
c ina  L . Reszka.

D z iś  oczy całego społeczeństwa 
zw raca ją  s ię  przede w szys tk im  w  
k ie ru n k u  bu d o w y n ow ych  osie­
d l i  m ieszkan iow ych. P rob lem  m ie ­
szka n io w y w  naszym k ra ju  na ­
leży dziś do je d n ych  z w a żn ie j­
szych, k tó r y  oczekuje na ra d y k a l­
ne rozw iązan ie . D la tego  też cieszy 
p rzy ro s t ilo ś c io w y  i  Jakościowy 
ty c h  o b ie k tó w . Szczecińscy budo­
w la n i ob iecu ją , że w  1985 ro k u  zbu 
d u ją  5400 no w ych  m ieszkań. B ę - 

- dzie  to  p ra w ie  o 750 m ieszkań w ię  
ce j n iż  zak łada ją  w y tyczn e  p la n u  
cen tra lnego. A rm ia  budow lanych  
to  także  i  c l, k tó rz y  b u d u ją  o- 
b ie k ty  p rzem ysłow e, kom una lne  ł  
ro ln icze . Jest to  jedna wspólna ro ­
dzina. k tó ra  p rzyczyn ia  się do po­
m nażania do ro b ku  i  k o n k re tn y c h  
e fe k tó w  in w e s tycy jn ych .

Im  też b y ła  poświęcona m in io n a  
u roczysta  akadem ia. N a jlepszym  
w ręczono odznaczenia t m edale za 
w y b itn e  zasługi w  p ra c y  zawodo­
w e j. K rz y ż  O fice rsk i O rde ru  O dro­
dzenia P o ls k i o trz y m a ł L u c ja n  K ra  
je w s k i z K P R I, K rz y ż  K a w a le rsk i 
O rde ru  O drodzenia P o ls k i;  G. Ć w i­
k liń s k i,  W ł. G ałka 1 J. T ó rz . P rz y ­
znano także Z ło te , S reb rne  i  B rą ­
zowe K rzyże  Zas ług i, M edale 40-le 
e ia  P o ls k i L u d o w e j o ra e  odznak i 
resortow e i  zw iązkow e.

Wszyscy szczecińscy b u d o w la n i 
o trz y m a li także  g ra tu la c y jn e  pism o 
m in is tra  bud o w n ic tw a  i  p rzem ysłu  
m a te ria łó w  budow lanych .____  <*>
W Łobzie

Dla m iłośn ików
zwierząt

Z A R Z Ą D  O kręgu  Tow arzys tw a  
O p ie k i nad  Z w ie rzę ta m i zaw iada­
m ia , że zebranie o rgan izacy jne  k o ­
ła  tego tow arzys tw a  w  Ł o bz ie  od­
będzie się dn ia  4 paźdz ie rn ika  b r. 
o godz. 16 w  U rzędz ie  M iasta  1 
G m iny , w  sa li n r  21. O rgan iza to ­
rz y  serdecznie zapraszają w szyst­
k ic h  sym p a tykó w  i  m iło śn ikó w  
zw ie rzą t. 4be*ł

ważności w w . odc inków  k a r t  ben­
zynow ych oraz m ożliw ość zakupu 
benzyny do z b io rn ika  pa liw ow ego 
pojazdu lu b  do ka n is tra . Sprzedaż 
benzyn w  p ub licznych  stać jach.ben 
zynow ych odbyw ać się będzie ja k  
dotvchczas w yłączn ie  na podstaw ie 
k a r t  benzynow ych, p rzy  czym  w y ­
magana jes t obecność na s ta c ji ben 
zynow e j po jazdu, na k tó ry  w y ­
staw iona je s t k a rta  benzynowa, o- 
kazana p ra co w n iko w i s ta c ji w  cza 
sie d okonyw an ia  zakupu pa liw a .

B io rąc  pod uwagę społeczne po­
trze b y  w yn ika ją ce  z natężenia w y  
jazdów  ludnośc i w  okresie Św ięta 
Z m a rłych  o raz Ś w ią t Bożego N aro ­
dzenia i  Nowego R oku  w prow adza 
się w  IV  k w a rta le  b r.:
— jedno  dodatkow e tankow an ie  na 

kupon oznaczony „d o d a te k  — 
p a źd z ie rn ik -w ” ,

— jedno  dodatkow e tankow an ie  — 
niezależnie od m a rk i po jazdu 
w y łą czn ie  w  benzyn ie  78 (n ie ­
b ie sk ie j) — na kupon  oznaczony 
„d o d a te k  — lis to p a d -w ” .

Ilość e ty lin y  przeznaczona do tan 
kow an ia  na kupony  dodatkow e jest 
iden tyczna ja k  na pozostałe odcin  
k i k a r ty  benzynow ej w  IV  k w a r­
ta le  b r. Z akup  e ty lin y  na ku p o ­
n y  dodatkow e może być  rea lizo ­
w a n y  - w e w szys tk ich  p u b licznych  
s tacjach benzynow ych w  k ra ju  po­
cząwszy od 1 paźdz ie rn ika  do koń  
ca b r.

(Dokończenie ze str. 1)
-gospodarczej, w skazu jąc na czyn ­
n ik i  s tym u lu ją ce  ro zw ó j w o je ­
w ódz tw . R ozw iną ! też ce le  pod­
staw ow e wyznaczone w  gospodarce 
reg ionów . W G orzow ie  do tyczy  to  
zw iększenia p ro d u k c ji przem ysło ­
w e j, zwłaszcza w  przem yśle  che­
m iczn ym , spożyw czym  i  w łó k ie n ­
n iczym , in te n s y fik a c ji p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j 1 zw ie rzęce j, przebudow y 
in fra s tru k tu ry  w  dz iedz in ie  gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j, o ś w ia ty  1 zd ro ­
w ia  o raz  re a liza c ji p ro g ra m u  ochro  
n y  środow iska . W  K o sza lin ie  sta­
w ia  się na ro z w ó j gospodark i m o r­
s k ie j, p rzem ysłu  prze tw órczego 1 
drzewnego, gospodarkę żyw nośc io ­
w ą. (zwłaszcza na  p ro d u k c ję  zw ie ­
rzęcą), ro z w ó j bazy tu rys tyczn o - 
-  w yp o czyn ko w e j w  pasie w ybrzeża 
1 nad  je z io ra m i o raz  re a liza c ję  p ro  
gra m u o ch ro n y  środow iska . W  
Szczecinie na p ie rw szy  plan. w ysu ­
w a  Bię gospodarka m orska , ro ln ic ­
tw o , a ta kże  p rze m ys ł o k rę to w y , 
chem iczny i  le k k i,  is tn ie je  po trze ­
ba rozb u d o w y  in f ra s t ru k tu ry  k o ­
m u n a ln e j, s łużby  zd row ia , ośw ia ty , 
k u ltu r y  1 n a u k i, p o n a d to  w ażnym i 
dziedz inam i są> ro z w ó j tu ry s ty k i 
m orsko-Jez io row e j, e  ta kże  och ro ­
na środow iska .

S. M alec w skaza ł także  na is to t­
ne osiągnięcia  gospodarcze reg io ­
nów , w  w ie lu  dziedzinach s ta w ia ­
jące  n a s  p o w yże j ś re d n ie j k ra jo ­
w e j. Z w ró c ił Jednak uw agę na ta ­
k ie  sp ra w y  ja k  n ieodpow lada ją cy  
a k tu a ln y m  po trzebom  m echanizm  
fin a n so w a n ia  . gospoda rk i ro ln e j, 
niem ożność zaspokojen ia  w ' p e łn i 
po trzeb  m e lio ra c y jn y c h , d e k a p ita li­
zację  subs tanc ji m ieszkan iow e j, 
n ie  nadążanie ze zb ro je n ie m  te re ­
n ó w  pod b u d o w n ic tw o  czy  też n i­
s k i poz iom  ro z w o ju  bud o w n ic tw a

Na słowie harcerza polegaj

jak na Zawiszy'

ZHP o t lz im e n y  
Orderem Krzyża  
Grunwaldu II k l.
W ARSZAW A PAP. Niedzie­

la 29 bm. była dniem szczegól­
nym dla dw um ilionow ej rzeszy 
zuchów, harcerzy i  in s truk to ­
rów. Tego dnia na placu Zw y­
cięstwa w  Warszawie sztandar 
Związku Harcerstwa Polskiego 
udekorowany został Orderem 
Krzyża G runwaldu XI klasy. To 
wysokie odznaczenie bojowe 
nadane zostało ZHP przez Ra­
dę Państwa w  hołdzie dla bo­
haterstwa ł męstwa harcerzy 
polskich, w  uznaniu szczegól­
nych zasług w  walce z niem ie­
ckim  okupantem. Harcerze w a l 
czyli na wszystkich frontach 
drugiej w o jny  światowej. Bro­
n ili przed najeźdźcą we wrześ­
niu 1939 r. Katow ic, Bydgosz­
czy, G dyni i Warszawy. Pod­
czas okupacji b ra li udział w  wal 
ce propagandowej kierow anej 
przeciwko Niemcom, w  akcjach 
sabotażowych, wywiadowczych i 
zbrojnych. Piękny, bohaterski, 
ale i tragiczny rozdzia ł zapisali 
harcerze podczas Powstania • 
Warszawskiego. Nie zabrakło 
też członków ZH P w szeregach
I  i I I  A rm ii Wojska Polskiego 
oraz w polskich siłach zbró j- 
nvch na Zachodzie. ..Na słowie 
harcerza polegaj jak na Za­
wiszy” — to zawołanie, -przypom 
niane podczas uroczystości 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­
go, znalazło pełne potwierdze­
nie w wojennej h is torii ZHP.

Dla KPOR Troszyn i Pęzino

Ordery Sztandaru  
Pracy II k l.

W YR A ZE M  uznania w ła d z  P R L  
dia całego soc ja listycznego ro ln ic ­
tw a  b y ło  odznaczenie dw óch dzia­
ła ją cych  na naszym  te re n ie  kom ­
b in a tó w  PGR — T roszyn  i  Pęzino 
p rzyzn a n ym i im  przez Radę Pań­
stw a O rde ram i S z tandaru  P racy
I I  k lasy.

D e k o ra c ji sz tandarów  dokona ł 
K a z im ie rz  B a rc iko w sk i. Zab ie ra jąc  
glos w  T roszyn ie  p o d k re ś lił on, 
iż k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  i  państwa

w ie lk im  szacunkiem  odnosi się 
do p racy soc ja lis tycznego ro ln ic ­
tw a, k tó re  s tanow i w a ru n e k  suk­
cesów całego ro ln ic tw a  polskiego. 
P rzem aw ia jąc w  P ez ln ie  sekretarz 
KC p a r t i i '  p o d k re ś lił, że w łaśnie 
taka  oraca iaka  ma m ie jsce w  Pe­
k in ie  ł  T roszyn ie  p rzyb liża  ju ż  
chyba n iezby t o d leg ły  m om ent ce l­
n e j sam odzielności w  p ro d u k c ji 
żyw ności naszego k ra ju .

L ićzna  grupa  p ra co w n ikó w  w y - 
różp ionych  ko m b in a tó w  o trzym a ła  
w ysok ie  odznaczenia państwowe, a 
także  reg iona lne  i  resortow e, (bez)

„Podpisuję się
pod tym tekstem...11

(Dokończenie ze str. 1)

c ia  na Z ie m i — p o w inno  w szystk im  
g łęboko zapaść w  serca i  u m ys ły .

M yślę, iż  w  ty m  przem ów ien iu  
sp e łn iły  się nasze oczekiw ania. 
P odkreś lono  u d z ia ł P o lsk i w  I I  w o j 
n ie  św ia tow e j, całą naszą tru d n ą  
i  za w ik ła n ą  h is to rię , fa k t  lż  k r a j 
nasz n ig d y  n ie  sp rzen iew ie rzy ł się 
ideom  O N Z. D ano też odp ó r ty m  
w szys tk im , k tó rz y  c h c ie lib y  m ieć 
porządek i  spokó j u  siebie, a za­
m ęt i  anarch ię  u nas. P re m ie r Ja 
ru że lsk i w y ra źn ie  pow iedz ia ł, że 
n ie  po zw o lim y  tra k to w a ć  się in ­
s tru m e n ta ln ie . T a k  przecież m yś li 
k " ż d y  Polak.

N ie b ra łem  u dz ia łu  w  ko n su lta ­
c jach  p o d ję tych  p rzy  p rzyg o to w y ­
w an iu  teks tu  tego p rzem ów ien ia , 
ale z czystym  sum ieniem  i  p ra w ­
dziwą sa tys fakc ją  m ó g łb ym  się 
pod n im  podpisać.

DO M IC ELA M A Z U R K IE ­
W ICZ — przewodnicząca ZW 
L ig i Kobiet Polskich:

— D LA  M N IE  ważne je s t to , że 
p rzem ów ien ie  adresowane b y ło  do 
całego św iata, że w ys tąp ien ie  
nrzed . Zgrom adzeniem  O gó lnym  
N arodów  Z jednoczonych  ma w ie lką  
rangę. Na tym  fo ru m  przekazanie 
p raw dy o naszych p o lsk ich  spra­
wach w łasnym  głosem  — może 
zm ien ić  obraz P o lsk i ukazyw any  
części o p in ii p u b lic z n e j w  k rz y ­
w ym  zw ierc iad le .

a kcen tow a ł k i lk a  ta k ich  spraw , ja k  
ważność u k ła d ó w  z Teheranu, Ja ł­
t y  ł  Poczdam u, ogrom  zniszczeń 
w o je n n y c h  i t ru d  odbudow y k ra ju ,  
p ró b y  inge row an ia  w  nasze w e­
w n ę trzne  spraw y, do tk liw o ść  re ­
s t r y k c j i  gospodarczych. N ie  b ra k  
bow iem  sił, k tó re  chę tn ie  b y  od­
w ró c iły  h is to rie  M yślę, iż  to  prze­
m ów ie n ie  sta ło  się d ia  n ich  do­
tk l iw y m  ciosem.

ALEKSAND RA KO CIUBA — 
kierow niczka sklepu „Luxpo lu ” :

— SĄD ZĘ, że n ie  ty łk o  w  na­
szym  k ra ju  z za in teresow aniem  
czekano na . to  w ystąp ien ie . D la 
m n ie  w ażne je s t to , iż  p re m ie r 
Ja ruze lsk i m ów iąc na fo ru m  Z g ro ­
m adzenia O gólnego N arodów  Z je d ­
noczonych pow iedz ia ł to. z czym  
zwraca sie do nas na co dzień.

ZAPEW N IEN IE światu poko­
ju , współpracy we wszystkich 
dziedzinach, rozbrojenie — to 
sprawy b lisk ie  każdemu Pola­
kow i. Uczynienie świata bez­
piecznym miejscem dla całej 
ludzkości. Te właśnie słowa naj 
bardziej przem ówiły do mnie 
jako kobiety i m atki.

Rozmawiała
M A R IA  GROCHOWSKA

Zjazd inwalidów wojennych

IREN A G AJEW SKA — eme­
ry tka :

— PO PROSTU podobało m ł się 
to  w ystąp ien ie . B y ło  k ró tk ie , a le  
oełne treści. Parę rzeczy oow iedzia  
no d o b itn ie , nn p rzyk ła d  to , że na 
ród  p o lsk i ma szczególne p ra w o  
m ów ien ia  o tym . czym  je s t w o j­
na. w ś ró d  mego poko len ia  n ie  ma 
ehvba osoby, k tó ra  n ie  pon ios łaby 
d o tk liw y c h  s tra t; g in ę li nasi n a j­
b liżs i, niszczono nasze dom y, g ra ­
b iona  nasz k ra j.  P o w in n iśm y  wciąż 
o tym  p rzypom inać — w  im ię  
przyszłości naszych dz iec i i  w n u ­
ków .

JU L IA N  SPYTKOWSKT —
przewodniczący Kom ite tu  Osie­
dlowego Samorządu Mieszkań­
ców n r 9:

— Jestem pod silnym  wraże­
niem słów prem iera Jaruzel­
skiego. Przemówienie było do­
brze przygotowane i precyzyj­
ne. wyważone i  obiektywne. 
Dumny jestem z tego, iż w po­
wstawaniu tego tekstu uczest­
niczyło całe społeczeństwo — 
to przecież p rak tyka  nie spo­
tykana w  życiu politycznym .

M Y Ś LĄ  przew odn ią  tego teks tu  
b y ło  to , ż e . ludz ie  po trzebu ją  po­
rozum ien ia  i  w spó łp racy, w '  ty m  
duchu u trzym ane  zosta ły  po lsk ie  
p ro pozyc je  dotyczące m iędzyna ro ­
dow ych badań nad zadłużeniem , 
ochrona środow iska, s k u tk a m i m i­
l ita ry z a c j i  kosmosu. T o  ju ż  n ie  
fv lk o  s łow a  i groźne m emento, b y ­
śm y n ie  b y li os ta tn im  poko len iem  
na. Z ie m i — a!e ko n k re tn e  nrooo- 
zvc ie  dzia łań  na rzecz p o ko ju  i  roz 
w o ju  św iata.

Z  uznaniem  p rzy ją łe m  to : że p re  i 
m ie r Ja ruze lsk i p rzyp o m n ia ł ł  z a - '

Zawsze aktywni
W  UB. SOBOTĘ od b y ł się I I I  

W o jew ódzk i Z jazd  Z w ią zku  In w a ­
lid ó w  W ojennych  w  Szczecinie. U - 
czestn iczy li w  n im  delegaci k ó ł 
Z iW  oraz zaproszeni goście: sekre­
ta rz  K W  PZPR Czcisław U ścino- 
w icz , prezes W K ZS L Ryszard 
Szunke. prezes W K  SD A dam  Ru- 
ży ło , ko n su l K o n su la tu  G enera lne­
go ZSRR A n d re j W orob iow , dow ód 
ca 12 D y w iz ji p łk  Jerzy S ław ińsk i, 
p rzedstaw ic ie le  o rgan izac ji społecz­
nych, posłow ie Z ie m i Szczecińskie j 
1 in n i.

Podczas zjazdu dokonano oceny 
cz te ro le tn ie j dz ia ła lności us tępu ją ­
cego zarządu, k tó re g o  sprawozda­
n ie  p rzeds taw ił prezes ZW  Z IW  
m jr  rez. S tan is ław  K im sza l. Przez 
m in io n y  okres ś rodow isko  in w a li­
dów  w o je n n ych  w ykazy 'w a ło  się 
dużą aktyw nośc ią  w  p racy  p o lity ­
czne j l społecznej angażując się w  
ważne d la  k ra ju  spraw y. N iezależ­
n ie  od tego, w ładze i  a k ty w iś c i 
zw ią zko w i dużo u w ag i pośw ięcali 
s y tu a c ji s o c ja ln o -b y to w e j cz łon­
k ó w  o rg an izac ji i ich rodz in . Po­
zostaje ona w ciąż g łó w n ym  p ro ­
b lem em  do rozw iązan ia  w  ty m  
środow isku . D ysku tow ano  o ty m  i  
podczas sobotn ich  obrad. O ko n ie ­
czności po p ra w y  w a ru n kó w  m ate­
r ia ln y c h  in w a lid ó w  w o je n n ych  mó 
w i też z jazdowa uchw ała w y tycza ­
jąca ' następnem u zarządow i g łów ­
ne zadania na na jb liższy  okres.

D elegaci, w y b ra li nowe w ładze 
ZW  Z IW . a fu n k c ję  prezesa po­
w ie rzono ponow nie  m jr .  S tan is ław o 
w i K im sza low l. O dczytano też u - 
chw aloną rezo luc ję  i zaapelowano 
do w szystk ich  cz łonków  Z w ią zku  
In w a lid ó w  W ojennych , aby udzie­
l i l i  swego poparc ia  ka ndyda tom  na 
posłów  do Seim u. W  części a r ty ­
s tyczne j z jazdu w ys tą p ił zespół 
„K a lin a ”  z D om u K u ltu r y  Spół­
dzie lców .

(b)

Trudny proces
in d yw id u a ln e g o . W ojew oda szczeciń 
s k i zasygna lizow a ł też p ro b le m y  
bieżące, w śród  k tó ry c h  na czo łow e 
m ie jsce w ysuw a się spraw a opa łu . 
W ęg ie l zaspakaja a k tu a ln ie  75—77 
proc. zapotrzebow an ia , zaś k o ks  44 
— 45 proc.

W  TO KU  DYSKUSJI, w  k tó ­
re j uczestniczyło 10 mówców 
wskazywano m. iń . na potrze­
bą stworzenia systemu ob ligu­
jącego do racjona lizacji gospo­
d a rk i w  zakresie oszczędizania, 
starzenie się parku maszyno­
wego ro ln ictw a, przyspieszenie 
dostaw opału, a także na prze­
chodzące w  dokuczliwą plagę 
żądania kooperantów i  dostaw­
ców tzw. wsadu dewizowego. 
Poruszono także w ie le  spraw 
dotyczących powiększania i  mo 
dem izacji bazy szkolnej, sytu­
a c ji w  oświacie ja k  i  proble­
m ów  wychowawczych.

JE R Z Y  G W IA Z D Z IN S K I, w ice ­
p rzew odn iczący K o m is ji p la n o w a ­
n ia  s tw ie rd z ił, że nasza gospodar­
k a  w y k a z u je  dużą prężność. Pod­
s ta w o w ym  celem  je s t , podn ies ien ie  
e fe k tyw n o śc i dz ia łan ia  ca łe j go­
sp o da rk i, gdyż zasoby su row ców , 
dew iz , a także  s iły  robocze j są b a r 
dzo ograniczone. S top ień  zaspoko­
je n ia  p o trze b , n ie  je s t a rgum en­
te m . Trzeba sp raw ę  o d w ró c ić  — 
są okreś lone  zasoby 1 trzeba ta k

transformacji
gospodarzyć, b y  uzyskać z n ich  
ja k  najw yższe e fe k ty . M ówca 
s tw ie rd z ił,  że w  n a jb liższym  czasie 
w y s iłe k  państwa będzie się k o n ­
ce n tro w a ł na p rzyw ró ce n iu  spraw­
ności k o le i i  ro zw o ju  te le ko m u n i­
k a c ji,  k tó re j s tw orzono Już odpo­
w ie d n ią  bazę.

S tan is ław  N ieckarz, m in is te r f i ­
nansów  ośw iadczył, te  P o lska jes t 
je d yn ym  k ra je m  so c ja lis tycznym , 
k tó ry  n ie  w  p e łn i spłaca swe za­
d łużen ie . Niezapłacone o dse tk i u - 
lega ją  ka p ita liz a c ji i  zw iększają 
d ług . Z  ro k u  na ro k  trzeba zw ię k  
szać doda tn ie  saldo dew izow e. Go­
spodarka m usi zw iększyć eksport, 
k tó r y  a k tu a ln ie  w  p rze licze n iu  na 
ł  m ieszkańca je s t n ie z w y k le  n i­
sk i. M in is te r finansów  zasygna li­
zow ał obciążenie p rzeds ięb io rs tw  
od 1986 r . spłatą zadłużenia gospo­
d a rk i.  Obecny d e fic y t budże tow y 
k ra ju  sięga 250 m in  zł, stąd też n ie  
na leży  oczekiwać z b y t h o jn y c h  do­
ta c j i  d la  re a liza c ji p la n o w a n ych  in  
w e s ty c ji.

N aradę zakończyło  w ys tąp ien ie  
w ice p re m ie ra  M ieczys ław a R akow ­
skiego. S koncentrow a ł się on  na 
społecznych aspektach zagadnień 
gospodarczych, zapew nia jąc źe pod  
n iesione p ro b le m y  będą w n ik l iw ie  
p rzeanalizow ane przez rząd. M ów ­
ca ośw iadczył, że p rzyp o m in a n ia  o  
w a żk ich  dokonaniach P o la kó w  na 
Z iem iach  Zachodnich 1 P ó łnocnych  
— ja k  to  u czyn ił w  sw ym  w ys tą ­
p ie n iu  w ojew oda M a lec — n ig d y  
n ie  Jest a n i za dużo a n i za często. 
T w o rz y m y  bow iem  fa k ty ,  k tó re  
m a ia  w ie lk ie  znaczenie d la  p rz y ­

sz łych poko leń . Z tego to  pow o­
du w ażk im  w yda rzen iem  Jest u tw o  
rżen ie  U n iw e rsy te tu  Szczecińskie­
go.

B łędnym  m niem an iem  jest, że t y l  
k o  in w e s tyc je  dadzą nam  w y jś c ie  
z k ry z y s u . T rzeba w yzw a lać  ludz­
ką  in ic ja ty w ę , odchodzić od u ta r ­
ty c h  sz laków , bo one grożą zasto. 
je m . Trzeba też m ieć świadom ość 
ś rodków , k tó ry m i dysponu jem y, 
św iadom ość poszuk iw an ia  rezerw  
i  odwagę rezygnow an ia  z tego co 
się przeży ło . Na ludz iach , k tó rz y  
chcą udow odn ić , że są lepsi od 
in n y c h  opiera się ro zw ó j s ił w y ­
tw ó rczych .

M. R A KO W SKI podniósł, że 
tu  ł  ówdzie odżywa się to, co 
nazwano arogancją w ładzy —* 
jest to  najgorszy wróg prze­
m ian i  odno-wy. Mówiąc o sy­
stemie zarządzania i k ie row a­
n ia  M. Rakowski stw ierdził, że 
w  niejednym  działaniu brak 
spójności, racjonalnej myśli, a 
nieraz i  log ik i. I  tu  tk w ią  w ie l 
k ie  rezerwy. Trzeba dokonywać 
codziennej samokry tycznej o- 
ceny działalności społecznej, po 
lityczne j i  gospodarczej. Jako 
społeczeństwo przechodzimy pro 
ces transform acji; now y system 
zarządzania,- nowa społeczna 
aktywność — ten proces m usi 
trw ać. W ybory, to  sprawdzian 
dojrzałości społeczeństwa, spraw 
dzian zaangażowania w  rozwój 
państwa i  odpowiedzialności za 
własne losy.

( w i t )
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Istotny wkład w dzieło 
światowego pokoju i porozumienia

(Dokończenie ze s ir. 1) 
k reś lił, że „Polska — k ra j zaw 
sze czynny w  poszukiwaniu 
dróg realistycznego dialogu go­
towa będzie w  stosownym mo­
mencie wystąpić z propozycja­
m i odpow iadającym i pokojo­
w ym  interesom narodów Euro­
py”.

Inna polska oferta przedło­
żona przez prem iera odnosi się

R. Reagan o radzieckich

propozycjach pokojowych

Przełom w rokowaniach 
genewskich?
WASZYNGTON PAP. Prezydent; 

Reagan wyraził nadzieję, że no­
we radzieckie propozycje, przed­
łożone Białemu Domowi w pią­
tek przez radzieckiego ministra 
spraw zagranicznych Eduarda 
Szewardnadze, przyczynią się do 
osiągnięcia przełomu w genew­
skich rokowaniach rozbrojenio­
wych.

Jak wysłać „Kurier”

do św iatowej sytuac ji gospo­
darczej, niepokojącej zwłasz­
cza z pun ktu  w idzenia k ra jó w  
rozw ija jących się, k tóre stano­
w ią  2/3 składu ONZ.

Prem ier wn iósł pod rozwagę 
Narodów Zjednoczonych propo 
zycję „utw orzen ia  pod egidą se 
kretarza generalnego ONZ m ię­
dzynarodowego centrum  bada­
n ia  długu i  rozw oju”  i  zaofe- 

-row ał ze s trony Polski wszel­
ką pomoc organizacyjno-tech­
niczną w  rea lizac ji tego pro­
jektu .

Polska propozycja spotkała 
się z uwagą — odnotowuje ją  
także prasa amerykańska. Moż 
na sądzić, że stanie się ona jed 
nym  z żywo dyskutowanych 
problemów w  toku dalszych o- 
brad O N Z-tow skie j sesji.

Końcowa część przem ówienia 
prem iera dotyczyła sytuacji w  
Polsce i '  polskich realiów . W y­
powiedź ważka, o tw arta  — 
szczera i  pełna godności. „N ie  
zabiegamy o pochwały, nikogo 
nie zamierzamy obciążać odpo­
wiedzialnością za nasze błędy, 
nie ukryw am y trudności — 
przed własną ani przed m ię­
dzynarodową społecznością” .

Także i te fragm enty przemó 
włetnia przytoczyła prasa nowo-

Spotkanie z kardynałem
J. Królem

N O W Y  JO R K P A P . w  dn iu  
2? bm . prezes R ady  M in is tró w  
P R L, gen. a rm ii W o jc iech  Ja 
ru z e łs k i p r z y ją ł w  s iedzib ie  
s ta łego p rzeds taw ic ie ls tw a
P o lsk i p rz y  O NZ, k a rd y n a ła  
Jana K ró la , a rcyb isku p a  F ila ­
d e lf i i.

W  czasie ponad 2,5-godzln- 
nego sp o tkan ia  p re m ie r na­
ś w ie t l i ł  sp ra w y  na jw ażn ie jsze  
d la  na ro d u  i  państw a. Jedno­
cześnie w y ra z ił k a rd y n a ło w i 
podz iękow an ie  za g łęboką tro  
skę o dob ro  P o ls k i i  P o la ­
k ó w , ja k ą  w y k a z u je  w  swo­
je j  d z ia ła lnośc i driszpaster- 
sk ie j.

Ze sw e j s tro n y  k a rd y n a ł 
K ró l p o d k re ś lił wagę u trz y ­
m yw a n ia  zw ią zkó w  z k ra je m  
p rzodków , in te re so w a ł się sta 
nem  stosunków  d w u s tro n n ych  
m iędzy  Polską  i  U S A  oraz 
m o ż liw o śc ia m i ic h  p o p raw y.

jo rska w  re la c ji z wystąpienia 
polskiego premiera.

Refleksje z polskiego dnia w  
ONZ chciałbym  zakończyć jed­
nak dzieląc się z czyte ln ikam i 
wrażeniem  ze znamiennego 
spotkania prem iera z Polonią 
amerykańską, k tó re  odbyło się 
k ilk a  godzin po przem ówieniu 
w  Zgromadzeniu Ogólnym.

WERONA —  jedno z najpiękniejszych m iast północnych 
Włoch. Sławne dzięki szekspirowskim kochankom  — i  ryce r­
skim  tradycjom . CAF—Zbraniecki

Izrael umacnia współpracę
za granicę?

O TR ZY M U JE M Y  od C z y te ln ik ó w  
W ie le  te le fo n ó w  z p y ta n ia m i o 
m oż liw ośc i w y s y łk i „K u r ie ra  Szcze­
c ińsk iego ”  do k re w n y c h  lu b  zna jo ­
m ych  za g ran icę . In fo rm u je m y  w  
zw ią zku  z ty m . że za ła tw ian iem  
s p ra w  zw iązanych  z tego  ro d za ju ; 
p re n u m e ra tą  z a jm u je  się C entra la  
K o lp o rta ż u  P ra sy  ł  W yd a w n ic tw  
R SW  „P ra sa -K s łą żka -R u ch ” , u l.  T o ­
w a ro w a  28, 00-958 W arszawa.

Cena p re n u m e ra ty  na ro k  p rz y ­
s z ły  z dostaw a poczta z w y k ła  w y ­
n o s i k w a r ta le  661.50 z ł. pó łroczn ie  
ł  323 z ł, roczn ie  2 646 z ł. K osz ty  do­
s ta w y  pocztą lo tn iczą  uzależnione 
są od k r a ju  zam ieszkania o d b io r­
c y . P re num era ta  na 1986 r .  p r z y j­
m ow ana będzie do  10 lis topada 
1983 r .  Szczegółowe In fo rm a c je  na 
te n  te m a t uzyskać można te le fo ­
n iczn ie  pod w arszaw sk im  num erem  
22-12-71 w ew n . 577 lu b  508. (bez)

RFN -  coraz więcej
przestępstw

B O N N  P A P . Co d ru g i m ieszka­
n iec  R FN  ż y je  w  c ią g łe j obaw ie, 
że m oże stać się o f ia rą  przestęp­
s tw a . T a k i je s t w y n ik  sondażu o- 
p in i i  p u b liczn e j, przeprowadzonego 
przez zachodn ion iem ieck ie  m in is te r 
s tw o  sp raw  w e w n ę trzn ych .

J a k  in fo rm u je  d z ie n n ik  „N e u e  
R u h r  Z e itu n g ” , w  20 m in io n y c h  la ­
ta ch  liczb a  w y p a d kó w  naruszenia 
p ra w a , zw iązanych  z użyc iem  prze 
m ocy , p o d w o iła  się. W  u b ie g łym  
„ re k o rd o w y m ”  ro k u  zanotow ano 
100 736 przestępstw , k tó ry c h  o fia rą  
p a d ło  110 359 osób.

Zagraniczne echa 
przemówienia

P IĄ T K O W E  przem ów ien ie  
W ojc iecha Ja ruze lsk iego  om a­
w ia  1 k o m e n tu je  prasa w  w ie  
lu  k ra ja c h . P iszą o n im  m. 
in .  m osk iew sk ie  „ Iz w ie s tia ” , 
a m e ryka ń sk i „W a sh in g to n
Post”  I  p a ry s k i „L e  M onde” . 
W  w ie lu  d z ie n n ika ch  c y tu je  
się siowa p re m ie ra  po lskiego, 
iż  ostracyzm , ja k ie m u  podda­
no nasz k r a j  w  pe w n ych  sto­
lica ch  to  jedna  z ow ych  w ie l 
k ic h  p o m y łe k , k tó re  p rze w ija  
ją  się przez h is to rię  i  k ładą  
na Jej k a rtk a c h  g łę b o k im  cie 
n iem . Czechosłow ackie „R u d e  
P ravo ”  o p a trzy ło  swą re la c ję  
o p rze m ó w ie n iu  W . Ja ru ze l­
sk iego  ty tu łe m : „P o lska  n ig d y  
n ie  ze jdz ie  z d ro g i s o c ja lis ty ­
czn e j” . W ę g ie rsk i d z ie n n ik  
„ N epszavadsag”  o o d k re ś lił. że 
gen. Ja ru ze lsk i w y ra z ił goto­
wość w sp ó łp ra cy  rządu  p o l­
skiego ze w s z y s tk im i rządam i, 
ru ch a m i i  s iła m i spo łecznym i, 
k tó ry c h  ce lem  je s t zapew nie­
n ie  cz ło w ie k o w i p o k o ju  1 god 
n y c h  w a ru n k ó w  życ ia . W 
N R D  „N eues  D eutsch land”  w y  
b i ł  w  n a g łó w ku  zaw artą  w  
p rze m ó w ie n iu  k r y ty k ę  p lanów  
m il ita ry z a c ji kosm osu. A gen­
c ja  France  Press s tw ie rd z iła  
w  kom e n ta rzu , że p rzem ów ię  
n ie  p re m ie ra  P o lsk i b y ło  je d ­
n y m  z n a jb a rd z ie j oczek iw a ­
n y c h  podczas obecnej sesji 
Z g rom adzen ia  O gólnego N Z .

(P A P )

Przybyła na to spotkanie w ie l 
ce reprezentatywna i  liczna 
grupa A m erykanów  polskiego 
pochodzenia, często z odległych 
od Nowego Jorku  stanów. Właś 
nie wobec rodaków prem ier o- 
św iadczył —  sumując jakby  
wszystkie dn i swoje j now ojo r­
sk ie j w izy ty  „ w  licznych roz­
m owach odczuliśmy, że Polska 
cieszy się szacunkiem. Możemy 
z podniesionym czołem stawać 
przed społecznością m iędzyna­
rodową” .

Grzegorz W O Ż N IA K

Plany odbudowy
Meksyku

M E K S Y K  P A P . P re zyd e n t M eksy­
k u . M igue l de la  M a d rid  zapow ie­
d z ia ł na tych m ia s to w a  odbudow e 
m iasta, k tó ra  rozooczn ie  s ie  k ie d y  
ty lk o  zostaną usun ię te  g ru zy .

P o d e jm ie m y  now e k ro k i w  bu ­
d o w n ic tw ie . b y  n ie  dopuśc ić  w  
przyszłości do  p odobne j k a ta s tro fy . 
Z apow iedz ia ł, że w  ce n tru m  n ie  bę­
d z ie  w o ln o  budow ać fa b ry k  i  bu­
d y n k ó w  rządow ych .

M ieszkańcy  ko m p le ksu  m ieszka­
n iow ego T la te lo lco . gdzie  zg inę ło  
1 000 osób. k ie d y  z a w a lił s ie  w ieżo ­
w ie c  N uevo  Leon . o b w in ia ła  p ry ­
w a tn e  f i r m y  budow lane za n ie  sto­
sow anie s ie  do  n o rm  budow lanych .

P rezyden t de la  M a d rid  zobow ią­
za ł odpo w ie d z ia ln ych  m in is tró w  do 
z re w id o w a n ia  p ra w a  budow lanego.

z rasistowskim reżimem RPA
NOW Y JORK PAP. Tel 

A w iw  nie zamierza podejm o­
wać jak ichko lw iek  k roków  wo­
bec reżim u RPA, k tó ry  b ru ta l­
nie t łu m i wystąpienia ludności 
m urzyńskie j i n ie chce je j 
przyznać należnych praw . Po­
tw ie rd z ił to  m in is ter spraw za­
granicznych Izraela Szamir. 
Przemawiając w  Nowym  Jorku 
do przywódców najw iększych 
organizacji syjonistycznych 
USA, oświadczył, że jego rząd 
„n ie  bierze pod uwagę m ożli­
wości zmiany charakteru swych 
stosunków z A fryką  Południo­
wą i  w yw ierania jakiegokol­
w iek nacisku na Pretorię w  ce­
lu  zmuszenia je j do zrewido­
wania swej p o lity k i segregacji 
rasowej” .

Kom entując wypowiedź Sza- 
m ira  dziennik „N ew  Y o rk  T i­
mes”  wskazuje na de lika tny 
charakter stosunków T e l-A w i* 
w u z Pretorią. Niechęć T e l-A w i­
w u do szczególnego afiszowa­
n ia  swych więzi z RPA, zda­
niem  kom entatorów w yn ika  ze 
ścisłej w spółpracy reżim ów sy­
jonistycznego i rasistowskiego 
w  sferze wojskowo-gospodar- 
czej. W  1984 r. im po rt Izraela

W AR SZAW A PAP. 29 bm. po 
w ró c ił do k ra ju  prem ier, gen. 
W ojciech Jaruzelski, k tó ry  ucze­
stn iczył na czele delegacji po l­
sk ie j w  obradach 40 jubileuszo 
w e j sesji Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych. W 
cześniej I  sekretarz K C  PZPR, 
prezes Rady M in is trów  PRL, 
gen. a rm ii Wojciech Jaruzelski 
przebywał z o fic ja lną  p rzy ja ­
cielską w izytą w  Republice K u ­
by.

L IC Z N IE  oczekujący na lo t­
n isku  przedstawiciele społeczeń 
stwa Warszawy zgotowali pre­
m ie row i gorące pow itanie i  o- 
wację. Wśród zgromadzonych 
zna jdow ali się także ci, któ rzy 
b ra li udzia ł w  konsu ltac ji spo­
łecznej przed wystąpieniem  poi 
»kiego prem iera w  ONZ. Do 
n ich  też skierow ał W. Jaruzel­
s k i swe pierwsze k ro k i, po po­
w ita n iu  z osobistościami o f i­
c ja ln ym i. P rem iera otaczają 
oczekujący. Uśmiechy, uściski 
d łoni, gesty serdeczności...

W E W S Z Y S T K IC H  k o n ta k ta c h  — 
S tw ie rd z ił W . J a ru ze lsk i, s ta ra łem

Po wizycie na Kubie i w ONZ

W. Jaruzelski serdecznie
powitany w Warszawie

się, na i le  p o tra f iłe m , p rzedstaw ić  
nasze p o lsk ie  sp raw y, m ó w ić  o na 
szych p rob lem ach , tru d n o śc ia ch , a 
także  i  radośc iach ; o ty m  ja k  chce 
m y  przezw yciężać to  co nam  je ­
szcze przeszkadza, a także  akcen­
tow a łem  to  z  czego jesteśm y d u m ­
n i.  M yś lę , że uda ło  nam  się uczy­
n ić  k o le jn y  k ro k  na d rodze  u* 
m acn ian ia  p o z y c ji P o ls k i, . z rozu­
m ie n ia  naszych ra c ji.

K o le jn e  p y ta n ie  d o tyczy ło  w ra ­
żeń ze spo tkań  z  p rze d s ta w ic ie la ­
m i P o lo n ii a m e ryka ń sk ie j. B y ły  
one w ręcz w zrusza jące  — odpow ie­
d z ia ł p re m ie r. O n i ż y ją  spraw am i 
k ra ju ,  są d u m n i ze swego pocho­
dzenia. N ie  można oddzie lać pozy­
c j i  P o lo n ii w  k ra ju  je j  obecnego 
zam ieszkania, w  ty m  p rz y p a d k u  w  
S tanach Z jednoczonych  od p o zyc ji 
P o ls k i. Nasza P o lo n ia  zda je  sobie 
spraw ę z tego, że im  po zyc ja  P o l­

s k i Jest m ocn ie jsza , im  w iększy  
je j  a u to ry te t, ty m  p ozyc ja  na­
szych rod a kó w  w  Stanach Z je d n o ­
czonych  s ta je  się s iln ie jsza .

K o n ty n u u ją c , p re m ie r p o w ie ­
d z ia ł, że m iły m  zaskoczeniem  b y ł 
s tosunek społeczeństwa a m e ryka ń ­
sk iego  w  ty c h  k o n ta k ta c h , k tó re  
m ó g ł m ieć w  n ie w ie lk im  w p ra w ­
dz ie  s to p n iu , bo p ra cy  przec ież by 
!o  bardzo dużo. W szędzie tam , 
gdzie  s ty k a liś m y  się — na u lic y ,  
w  m uzeum , w  ta k ic h  czy in n y c h  
prze jazdach, b y ły  — p o d k re ś lił -»  
dow ody  za in te resow an ia  a lb o  w ręcz 
życz liw ośc i.

P re m ie r p o d k re ś lił także , że w i­
zy ta  d e legac ji p o ls k ie j w  O N Z b y  
la  bardzo  dobrze przeprow adzona 
p od  w zględem  o rg a n iza cy jn ym . 
T a k  w ię c  s trona  a m erykańska  do­
p e łn iła  o bow iązków  gospodarza.

P re m ie r z uznan iem  p o d k re ś lił w

ty m , że stosunek do P o ls k i zw y ­
k ły c h , p ros tych  lu d z i — je s t na 
przyszłość dobrą rę k o jm ią  pop ra ­
w y  s tosunków  po lsko -a m e ryka ń ­
s k ic h  w  ogóle. Uważam  też  —  do­
da ł — że bardzo liczn e  rozm ow y, 
k tó re  p rzep row adz ił z w y b itn y m i 
p rzeds taw ic ie lam i społeczeństwa a- 
m erykańsk iego , poczynając od Da- 
v ida  R ocke fe lle ra , poprzez w ie le  
in n y c h  osób, w y w ia d y  udz ie lone 
gazetom  i  czasopismom, ta k  zna­
n y m  ja k  „W ash ing ton  Post” . ..New 
Y o rk  T im es” , „T im e ” , a także  s ie ­
c iom  te le w iz y jn y m  — też św iad ­
czą o ty m , że sp raw y po lsk ie  zna j 
d u ją  się w  o rb ic ie  za in te resow an ia  
społeczeństw , w  ty m  rów n ież  spo­
łeczeństw a am erykańskiego.

O k la sk i i  pozd row ien ia  to w a rz y ­
szą p rze jśc iu  p rem iera  w zd łu ż  szpa 
le ru  pub licznośc i. W . Ja ruze lsk i od 
pow iada  na życz liw e  s łow a, ściska 

"w yc iągn ię te  ręce. „S erdeczn ie  dzię  
k u je m y  za w ie rne  przekazan ie  w  
O N Z  naszych m y ś li i  n adz ie i”  —- 
s łychać ko le jn e  o k rz y k i.

ZE B R A N I znów naw iązują 
bezpośrednie, serdeczne rozmo­
w y  z premierem. Generał mó­
w i o  swych najbliższych za­
m ierzeniach, m. in . o tym , że 
ju ż  w  poniedziałek udaje się 
do Szczecina na inaugurację ro 
ku  akademickiego w  nowo u - 
tworzonym  Uniwersytecie Szcze 
cińskdm.

z RPA osiągnął wartość bk. 100 
m in  doi. Jednakże, według in ­
fo rm ac ji prasy am erykańskiej, 
statystyka ta  nie obejm uje im ­
portu południowoafrykańskich 
diamentów, którego wartość spe 
c ja liśc i oceniają na m ilia rd  
doł. rocznie. Dziennik „W a­
shington Post”  in form uje , że na 
RPA przypada 35 proc. izrael­
skiego eksportu broni, w  tym  
ku tró w  bojowych i  rak ie t.

Oba reżim y zespalają nie ty l 
ko interesy wojskowo-strategicz- 
ne i gospodarcze. Rządy w  Tel 
A w iw ie , i  P re to rii prowadzą ta­
ką samą po litykę  dyskrym ina­
c ji rasowej: w  Izrae lu wobec 
ludności arabskiej, zaś w  RPA 
przeciwko zdecydowanej w ięk­
szości m ieszkańców k ra ju  —■ 
M urzynom  i  „ko lo row ym ” .

Przegląd
wydarzeń

^  A S TR O N O M O W IE ch ińscy 
z lo k a liz o w a li now ą kom etę , 
k tó ra  w  ba rdzo  b lis k ie j odle­

głości m in ię  kom etę  H a lle ya  
— ta k ie  sp o tkan ie  zdarza się 
za ledw ie  raz na tys ią c  la t .

^  P apież Jan  P a w e ł I I  p rzy  
Jął na a u d ie n c ji p rezydenta  
M ozam b iku , Sam orę M achela.

O  S a m o lo ty  Ira c k ie  doko ­
n a ły  ko le jn e g o  n a lo tu  na ra ­
f in e r ię  ro p y  n a fto w e j na ira ń  
s k le i w ysp ie  Charg. B y ł to  
16 n a lo t lo tn ic tw a  ira ck ie g o  
na te n  o b ie k t od 15 s ie rpn ia  
b r.

a  U g rupow an ia  fund a m e n ­
ta lis tó w  m uzu łm ańsk ich  w  T r i

f>oli o d p ie ra ły  w  n iedz ie lę  fa -  
owe a ta k i u g ru pow ań  m i l ic j i  

l ib a ń s k ie j w sp ie ra n e j przez 
w o jska  s y ry js k ie .

❖  Z n ie  us ta lo n ych  p rzyczyn  
w  G eorg ii (U SA) ro z b ił się 
je d n o s iln ik o w y  sam o lo t „Ces­
sna 208” . Z g in ę ło  17 pasaże­
ró w .

0  D ziś  p rzypada  47 ro czn i­
ca podp isan ia  haniebnego, u -  
godowego U k ła d u  M o n a c h ij­
skiego. Z a w a rły  go W iochy , 
W . B ry ta n ia , F ra n c ja  ł  N iem  
cy  pod  pres ją  w ła d z  h it le ro w  
sk łch . N a jego  m ocy  N ie m cy 
zaga rnę ły  bez u d z ia łu  ł  zgody 
C zechosłow acji obszar Sude­
tó w , s tanow iący  ponad jedną 
p ią tą  te ry to r iu m  re p u b lik i.



K U R I E R  +  PROBLEMY KRAJU I REGIONU « •  PROBLEMY KRAJU 1 REGIONU #  PROBLEMY KRAJU ! REGIONU :<g> STRONA 4

1 3 X 1 9 8 5
W TR A K C IE  studiów na A - 

kadem ii Rolniczej by ł pan dzia 
łączem ZSP. Od niedawna kie­
ru je  pan W ydziałem M łodzieży 
Uczącej się Zarządu Wojewódz­
kiego ZSMP. Sprawy tego śro 
(łowiska są więc panu bliskie.
Dlaczego studentowi „n ie  opła 
ca się”  kończyć nauki w  te r­
m inie?

— W środowisku studenckim 
nastąpiło przewartościowanie 
ideałów. Dla n iektórych bar­
dziej w  cenie jest posiadanie 
dóbr m aterialnych, aniżeli w ła  
sny rozwój twórczy. Ten stan 
fru s tra c ji w yn ika  stąd, że nie­
jasny jest status absolwen a.
Nie wie on czy znajdzie pracę 
w  swoim zawodizie, a jeśli tak 
to czeka go bardzo niskie w y­
nagrodzenie.

—-  U spraw ied liw ia pan tego 
typu postawy?

— Służę przykładem. W 
„B ra tn iaku ”  można w  czasie 
urlopu dziekańskiego zarobić 
na zlecenie „Shipservice’u”  —
20—30 tys. złotych miesięcznie.
Świeżo upieczony inżynier w 
przemyśle po dwóch latach 
pracy zarobi co najw yżej 10 
tysięcy. Taka sytuacja sprzyja 
niestety postawom o których 
m ówiłem.

Organizacje młodzieżowe na 
uczelniach, w  tym  również i 
rosnący ilościowo ZSMP, prze- jącv status 
ciw dzio ła ją tak im  postawom, ple dziestu. 
równolegle muszą iść konkret-

lentów i zadowalanie się prze­
ciętnością.

Duża jest w tym  też rola or­
ganizacji ZSMP w  zakładach 
pracy. Nie ty lko  pierwszy start 
zawodowy inżynierów, ale i  
absolwentów szkół średnich i 
zasadniczych jest trudny. Orga 
nizacja młodzieżowa powinna 
ten pierwszy kontakt z nowym

dań, w przypadku udziału w  o 
bradach kom is ji sejmowych.

Z N A M  te spraw y z au tops ji. 
Chodziłem  do szkoły podstaw ow ej 
w  N iesporow icach w  g m in ie  P e ł­
czyce (obecnie — w o j. gorzow skie), 
gdzie zajęcia o d b y w a ły  się w  za- 
adaotow ane i na ten ce l oborze. 
Szkoła by ła  pozbaw iona ja k ic h k o l­
w ie k  pom ocy n aukow ych . a za 
ścianą pomieszczenia w  k tó ry m  od­
b yw a ły  się le k c je  s łychać b y ło  od­
głosy krów .

l ie  stać nas na gubienie talentów
Rozmawiamy z kandydatem na posła _  M. Sobczykiem

miejscem pracy uczynić jak 
najbardzie j łagodny.

— Ozv n ie  uważa pan. że w ym a­
ga ha ludz i m łodych  są zb y t w y - 
g ó ro w a ł? . Taka w każdym  razie 
k rą ży  op i la. M ó w iło  się i  o tym , 
że na k re d y ty  d la  m łodych  m a ł­
żeństw  n a jc h ę tn ie j kupow ano  k o ­
lo r  one te le w izo ry  i  p ra lk i au to -

— Na to  p y ta n ie  od nowiem  w 
te \  sp jsób  M y n ie  chcem y w ię - 
cę i n iż o .gis nasi o jcow ie. T y lk o  
proszę uw zg iędn ić  to, że z m ie n iły  
sie czasy, w  ja k ic h  ży jem y. Skala 
po trzeb  dw adzieśc ia  la t ternu była  
znacz ie m niejsza od obecnej.

M im o  w zrostu  postaw  p rokonsum  
pe -jnych  uważam, że m łodzież w  
sk a li globalne.) n ie  p rzedk łada  
s n rsw  m a te ria ln ych  nad ta k ie  oo- 
ie " 'a . ia k  o a tr io tvzm  i o jczyzna 
Po o ro n u  chc ia łaby  żyć w  le p ie j 
zo rgan izow anym  państw ie  1 społe­
czeństw ie

— O ile w iem  wywodzi się 
pan ze środowiska wiejskiego. 
W  «zeascćinie ukończy! pan Te­
chnikum  Meehaniezno-Energc-

— Jestem zwolennikiem  tyczne i wyższą uczelnię. Za- 
wprowadzenia ustawy o m ło- pewne skorzysta! pan z punk- 
dzieży. k tóra stanowiłaby sys- tów preferencyjnych.
tern form alno-prawny, określ a- 

ludżi do la t trzy-

ne działania na rzecz poprawy bowiązki i upraw nienia młode 
startu zawodowego absolwen- go pokolenia. W idziałbym  
tów i preferowania najlepszych 
studentów.

— Co w  związku z tym , a
k ie ru ję  te słowa do kandydata szych absolwentów, z czerwo­
na posła, należy uczynić, wyko nym i paskami na dyplomach 
rzystując sejmową trybunę?

— Tak. I zawsze się tego 
wstydziłem. Jest to jedynie 
półśrodek, k tó ry  wcale nie l ik -  

Powinny tam  być zawarte o- w iduje dysproporcji między po 
żiomem nauczania na wsi i  w 
Ośrodkach m iejskich. Problemy 

n ie j również miejsce i na roz- związane z wyrów nywaniem  
wiązania, dotyczące objęcia startu zawodowego młodzieży 
szczególną opieką najzdoln ie j- w ie jsk ie j oraz podniesieniem 

poziomu oświaty w  tym  środo­
w isku tra k tu ję  jako jedno z 

Nie stać nas na gubienie ta - pierwszoplanowych moich za-

Obecnie po la tach  sytuac ja  tam 
n iew ie le  się zm ien iła . Jedyn ie  l i ­
czn i ow i e starszych klas dojeżdżają 
osiem k ilo m e tró w  do Pełczyc do 
szkoły zbiorcze j. Ż poziom em  oś­
w ia ty  na wsi zw iązany jest też 

..problem k a d ry  nauczyc ie lsk ie j. N ie 
s te ty  znam liczne p rz y k ła d y  że m i 
mo w ie lu  ob ie tn ic  daw anych m ło ­
dym  pedagogom w a ru n k i ich by 
tow an ia  na wsi sa godne pożało­
w an ia . D ekla rac je  o pom ocy k re ­
d y to w e j na zagospodarowanie się 1 
budowę dom ów  rzadko  k ie d y  b y ­
w a ją  d o trzym yw ane . Uważam w ięc. 
że w tych  sprawach jest rzeczy­
w iśc ie  w ie le  do zrob ien ia .

— Założył pan rodzinę wcze­
śnie. bo już na I I  roku stu­
diów. Jak się teraz żyje stu- 
denckiem małżeństwom?

— M o ja  tona  E m ilia  jes t te ch n i­
k ie m  ekonom istą  t p ra cu je  w  
„W a rs k im " , d la tego  w  okres ie  m o­
ich  s tu d ió w  n ie  m ieszka liśm y ra­
zem, Wówczas, gdy oboje m a łżon­
k o w ie  są s tuden tam i m a ją  m o ż li­
wość w spólnego zam ieszkania w  a- 
k a d cm iku . Sprawa ta dobrze jes t 
rozw iązana m. in . na A ka d e m ii 
R o ln icze j. W dom u s tudenck im  
„A n d ro m e d a ”  p rz y  u l. C hopina t ł-  
ruehom iono  naw et studenck ie  
przedszkole.

C hc ia łbym  w  tv m  m ie jscu  wspom  
n ieć o in ic ja ty w ie  o rg an izac ji 
ZSMP. s k ie ro w a n e j w łaśn ie  do m lo  
dych m a łżeństw . W śród cz łonków  
spó łdz ie ln i d om ków  je d n o ro d z in ­
nych  „M ło d o ść ”  zna jda  się rów n ież  
s tudenci i m łodz i p ra co w n icy  na­
u k i — będzie to  nasz k o n k re tn y  
w k ła d  w  łagodzenie s ta rtu  zawo­
dowego abso lw entów  wyższych u - 
czelni.

— D z ięku ję  za rozm ow ę.
Rozmawiał: 

W łodzim ierz AB KO W IC Z

Jesienny k u ^  

korespondencyjny

Kto cl ce nauczyć się 
języka esperanto?
BIO R Ą C  pod uwagę zaintereso­

w anie ję zyk ie m  esperanto C en trum  
O św ia tow o-W ydaw nicze  Polskiego 
Z w ią zku  Esperar,tys tów  o rg an izu je  
w  okres ie  jes ienno -z im ow ym  kurs 
korespondency jny  tego języka .

K u rs  składa się z dw óćh semest­
rów . Oołata za ieden sem estr w y ­
nosi 1500 zł. W  ram ach o p ła ty  u - 
czestn icy kursów  o trzym a ją  pod­
rę c z n ik i i  m a te ria ły  pom ocnicze. Na 
uka  na je d n ym  semestrze w  zależ­
ności od w k ła d u  p racy  uczestnika 
trw a  od 3 do 5 m iesięcy i po­
lega na p rze rab ian iu  wskazanego 
m a te r ia łu  językow ego pod k ie ru n ­
k iem  nauczycie la , k tó ry  popraw ia  
i  ocenia nadsyłane prace  k o n tro l­
ne, udziela wskapówek i  w y ja śn ie ń  
oraz odpow iada na py tan ia  zw ią ­
zane z p rze rab ianym  m ateria łem . 
K o le jn a  grupa k u rsu  rozpocznie 
naukę w  p a źd z ie rn iku  i  lis to p a ­
dz ie  br.

Wszyscy za in teresow ani nauką ję  
zyka esperanto o trzym a ją  bezp ła t­
n ie  in fo rm a to r o esoeranto w raz  
z k ró tk im  zarysem g ra m a ty k i lego 
Języka.

Zgłoszenia na k a rta ch  poczto­
w ych  należy k ie row ać pod ad re ­
sem: C e n tru m  O św ia tow o-W ydaw n i 
cze P o lsk i Zw iązek Esperan tystów , 
u l. Jasna 6, 00-0X3 W arszawa.

<bez>

Książki nadesłane
D zia ła lność W ładys ław a G o m u łk i 

(K iW  — 350 Zł).
C ZE S ŁA W  BO B R O W S K I — Wspo 

ron ien ia  ze s tu lec ia  (W yd. L u b . — 
250 zł).

O LG A  K U Ź M IŃ S K A  — T an iec i 
g im nas tyka  (S po rt ł  T u ry s ty k a  — 
170 zł).

D A R IU S Z  W IŚ N IE W S K I — Laza­
re t <Wvd. Ł ó d zk ie  — 40 zł).

W Ł A D IM IR  B IE ŁO U S  — N eu tro ­
no w y  k ro k  k u  k a ta s tro fie  (M O N — 
SO zH.

K . M arks. F. Engels. W ł. L en in
— O m a te ria lizm ie  d ia le k tv ć z n y m  
(K iW  — 340 zł).

S T A N IS Ł A W  ROM  A N I A K  — Na 
rozdrożu  (W yd. Łódzk ie  — 40 zł).

Jan Czaja, S t. P io tro w s k i — 
C h ło p i i  o rgan izac je  ' ch łopsk ie  w  
E u rop ie  (LSW  — 180 zł).

JA K U B  W O JC IEC H O W SKI — ?.y 
c io rys  w ła sn y  ro b o tn ik a  (LSW  — 
350 zł).

ZUS informuje

Zmiany w obliczaniu 
zasiłków

OD 1 w rześnia b r. obow ią ­
zu je  rozporządzenie R ady M i­
n is tró w  z 19 tipca b r. w  spra­
w ie zasad ob liczan ia  zasiłków  
z ubezpieczenia społecznego o 
raz pok ryw a n ia  w yd a tkó w  na 
me. O ddzia ł ZUS w Szczeci­
n ie  po in fo rm o w a ł w ięc nas o 
n a jis to tn ie jszych  zm ianach, 
k tó re  tu  zosta ły w prow adzo-

OTOŻ nie wlicza się do pod­
s’ iw y w ym iaru  zasiłku choro­
bowego składników wynagro­
dzenia (prem ii, dodatków) o 
charakterze periodycznym, k tó ­
re w m yśl obowiązujących w 
zakładzie pracy przepisów o 
ich wypłacaniu przysługują, w 
całości lub  w części, pod wa­
runkiem  nieopuszczania przez 
pracow nika pracy z powodu 
choroby. Zasada ta dotyczy 
wszystkich p rem ii i  dodatków 
— bez względu na nazwę przy 
jętą w  przepisach o ich w y­
płacaniu — ł  stosuje się ją 
p rzy ustalaniu podstawy wym ia 
ru  zasiłków chorobowych i o- 
piekuńczych, do k tórych pra­
wo powstało po dniu 31.08.1985 
roku.

W przypadku kontynuowania 
przez pracownika po dniu 31.08. 
1P85 r. n ieprzerwanej niezdol­
ności do pracy lu b  nieprzerwa 
nego sprawowania opieki, uprą 
wniających do zasiłku chorobo 
we?o lu b  opiekuńczego, zakład 
pracy nadal wypłaca zasiłek, 
nie zm ieniając podstawy w y­
m iaru do czasu powstania 
przerwy w  te j niezdolności do 
pracy, bądź w  sprawowaniu o- 
pieki.

W przypadku powstania pra­
wa do zasiłku macierzyńskiego

bezpośrednio po zasiłku choro­
bowym. przysługującym  za o- 
kres dłuższy niż ten, z którego 
przy jm uje  się wynagrodzenie 
do podstawy w ym iaru  zasiłku 
macierzyńskiego, podstawę w y­
m iaru zasiłku macierzyńskiego 
stanowi wynagrodzenie z mie­
siąca, w  któ rym  powstało pra­
wo do zasiłku chorobowego o- 
raz z miesięcy poprzedzających.

W razie wystąpienia nawet 
jednodniowej przerwy w  pobie 
rank i zasiłku chorobowego, w 
miesiącu (miesiącach) poprze- 
dzającvm miesiąc, w którym  
powstało prawo do zasiłku ma­
cierzyńskiego. podstawę zasiłku 
macierzyńskiego ustala się na 
nowo. jeżeli zaistniały następu 
jące okoliczności: nastąpiła 
zmiana wysokości wynagrodze­
nia na skutek zmiany stano­
w iska pracy lub zm iany wa­
runków  wynagrodzenia ustalo­
nych w umowie o pracę i pra­
cow nik wynagrodzenie o trzy­
mał.

Zasada powyższa ma odpo­
wiednie zastosowanie również 
do innych zasiłków z w y ją t­
kiem  wyrównawczego.

W S P O M N IA N E  rozporządzenie za 
mieszczone iest w  D z ie n n iku  U s trw  
n r  35. poz. 165 z 1985 r .  ZUS w y ­
dal ponadto in s tru k c ję  w  spraw ie 
św iadczeń n ien iężnych  z ubezpie­
czenia społecznego w  raz ie  ch o ro ­
by i  m acie rzyństw a , k tó ra  będzie 
o p u b likow ana  w  D z ie n n iku  Urzędo 
w ym  ZUS.

SZCZEGÓŁOWĄ in form ację 
o nowych przepisach uzyskać 
też można w  Oddziale ZUS 
przy ul. M ałopolskie j 17, po­
kó j n r 8 lub telefonicznie (tel. 
459-41 albo 44Q-01 w. 279).

(tur)

Ile to naprawdę kosztuje?
9 *MM Sill IEJSMM

( " Ą D  chw ili wprowadzenia za 
' '—'s a d  reform y, wszystko za­
czyna się liczyć z ołówkiem  w 
ręku. Takie są wym ogi praw  
ekonomicznych, takie są realia 
współczesnej gospodarki. Tak 
też jest i w budownictw ie. Wie 
lu  dyrektorów, ekspertów do 
spraw inw estyc ji, zdaje sobie 
sprawę, że nie wszystkie regu­
ły  g ry  związane l wdrażaniem 
reform y w te j gałęzi gospodar­
k i zostały wykorzystane. W yn i­
ka to przede wszystkim  z pro­
blemów gospodarki m ateria ło­
we.’ . A tu niestety nie ma swo­
bodnego rynku. Każde przed­
siębiorstwo wykonawcze o trzy ­
m uje przydzia ły m ateriałowe 
rozdzielane centralnie' zgodnie 
z wcześniej ustalonym planem 
przerobu Inna sprawa, że ry t­
m ika tych dostaw nie jest pra­
w idłowa. To także w p ływ a u- 
jem nie tak na organizację pra­
cy. je j ry tm ikę  ja k  i ostateczne 
koszty.

D ZIŚ ceny w szystk ich  to w arów  
p o w o li rosną. W vn ika  to z w ie lu  
p rzyczyn . Przede w szys tk im  zaś z 
kosztów  tra n s o o rtu , e n e rg ii, cz-sem 
w prow adzan ia  n o w e l techno log ii. 
N ie  sposób w ym ie n ić  w szystk ich  
czyn n ikó w  w p ły w a ją c y c h  na rosną 
ce ceny. D la p rzyk ła d u  w  stosun­
k u  do ro k u  1984 koszty  w  budo­
w n ic tw ie  w  br. w z ro s ły  od 10—15 
proc. I le  w ięc fa k ty c z n ie  p ła c im y  
dziś za m ieszkanie? P rze liczyć to 
na leży na m e try  kw a d ra to w e , bo 
ta k  układa  się ostateczna k a lk u la ­
cję. Szczecińscy b u d o w la n i należą 
do je d n ych  z tańszych w y k o n a w ­
ców w  k ra ju  Można pow iedzieć, 
że w  ska li w o jew ództw a średnia 
cena jednego m etra ’kw adra tow ego  
m ieszkania w ynosi oko ło  — 28 ty ­
sięcy z ło tych . A le  są przeds ię ­
b io rs tw a . k tó re  b u d u ją  za 26, a In ­
n i naw e t za 52 tysiące. Na to  
składa się w ie le  p rzyczyn* Przede 
w s z y s tk im  ko n ce n tra c ja  budow y 
zdecydow anie obniża kosz ty . B o­
w iem  zastosowanie dźw igu , ko ­
p a rk i,  czy innego c iężk iego  sprzę-

tu  zawsze będzie le p ie j w y k o rz y ­
stane p rzy  . budow ie  całego osiedla 
n iż oo iedynczych  budynków . Na 
koszt w p ływ a  także usytuow an ie  
terenu bu d o w y w  stosunku do 
składów i magazynów fa b ry k  do 
m ów czy beton a m i. Są w k ra iu  w o 
jew ództw a, gdzie średnia cena 1e- 
dnego ń ie tra  kw adra tow ego m iesz­
kania przekracza 35 tys ięcy  z ło ­
tych.

Do te j p o ry  m ó w im y Jedynie o 
kosztach sam ych przeds ięb io rs tw  
w ykonaw czych  N atom iast na osta ­
teczna cenę m ieszkania, składa się 
jeszcze koszt p ro jO tu ,  n a k ła d y  na 
uzbro jen ie  te renu  i przygo tow an ie  
gó pod budowę, koszty o rgan iza­
cy jne , a w ięc w o w s lko " to  co m u ­
si wcześniej w .'dać inw estor, prze 
ważnie snółdzm in a Z ka-iku 'aoh 
ostatecznych w yn ika  więc., że w 
w o jew ódz tw ie  szczecińskim  średn i 
koszt jednego m etra kw adra tow e­
go mieszka h i*  w  spó łdz ie lczym '"do  
m u przekracza nieznacznie 48 ty -  
« ę.-y z ło tych . T ak  w ie  - pr-zvkia-'o- 
w o m ieszkacie  o pow ie rzchn i 50 
m etrów  kw a d ra to w ych  w ostatecz­
nym  ro z ra ch u n ku  kosz tu je  dwa m i 
lio n v  z to fvch. Tak w yn ika  ' r  ra ­
chunku ekonom icznego, tak  e sa re ­
a lia  zgodne z obewy:-izm acyroi ce­
nam i na naszym  ry n k u .

MO ZNA sobie zadać pytanie, 
czy istnieje szansa na obniże­
nie tych kosztów? W ydaje się, 
że w aktualnej sytuacji jest to 
nierealne. Jak już wykazaliśmy 
rosną bowiem koszty pośred­
nie, które muszą mieć w p ływ  
na produkt fina lny. Przy obec­
nej technologii jest to także nie 
możliwe. Jest ona dosyć droga. 
Nowa technologia w budowni­
ctwie. k tó ra  wejdzie za la t k i l ­
kanaście także nie zm ieni o- 
brazu ceny, ponieważ trzeba 
będzie w  kosztach uwzględnić 
nowe inwestycje towarzyszące 
te j technologii. Wreszcie z roku 
na rok rosną ceny m ate ria łów  
chemicznych, w yrobów cera­
micznych, stolarskich itp., k tó ­
re  składają się na wyposaże­
n ie  mieszkania. Jak nam pow ie

dzia ł jeden z działaczy zajmu­
jących się ekonomią budowni­
ctwa, na drodze organizacji 
pracy w poszczególnych przed­
siębiorstwach też nie da się 
obniżyć kosztów produktu 
finalnego ja k im  jest mieszka­
nie. Na te j drodze można je ­
dynie nieznacznie zwiększyć 
program  budownictwa. Jednak 
są to też ograniczone moż i- 
wości. Każda nowość technicz­
na. a więc lepsze usprzęto- 
wienie, poprawa mechanizacji i 
zmian technologicznych, także 
pociąga z a sobą w ydatki, które 
muszą znaleźć odbicie w  osta­
tecznym rachunku.

Jeśli wykonawcom i inwesto­
rom uda się utrzymać ceny bu­
dowy mieszkań na obecnym po 
ziomie, będzie to ogromnym 
sukcesem. Chodzi jednak prze­
de wszystkim  o to. aby te 
mieszkania były coraz wygod­
niejsze. cieplejsze, starannie wy 
kończone i  dające satysfakcję 
tak inwestorowi jak i  przyszłe­
mu mieszkańcowi. Bowiem u- 
trzym anie takiego obiektu w p ły  
nie na obniżenie kosztów eks­
ploatacyjnych. M nie j aw arii, 
m n ie j usterek, rzadsze remonty 
— to tańsze mieszkanie. W br. 
szczecińscy budow lani położyli 
nacisk na te sprawy. Takie  wy 
mogi staw ia ją także inwesto­
rzy. Dowodem tego częste kon­
trole inspektorów nadzoru pod­
czas budowy osiedli i domów, 
oraz ostre rygo ry  przy odbiorze 
obiektów. W ydaje się, ie  począ 
tek ju ż  zarobiono. W  tym  roku 
jest m n ie j skarg na wykonaw­
ców, choć nie oznacza to wca­
le, że wszystkie budynk i od­
bierane są w  pierwszych te r­
m inach.

(z)
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.W ybraliśm y dio Was .  Telewizyjne programy tygodnia.

01 poniedziałku - do niedzieli
Rozpoczyna s ię !  
w ie lk i konkurs :

CO cztery la la  niem -1 < > 
sportowe emocje tow arzy- , ! 
szą przebiegowi p ianistycz , 
nego Konkursu ira. Fryde 
ryka  Chopina. Tak będzie ( 1 
zapewne i w tym  roku. <1 
ale przede wszystkim  l i -  « 
czyć się będzie 'm u z y k a . * 1 
Imprezę otworzy 1 p a ź -11 
dziern ika (wtorek), w M ię -y 
dzynarodowym Dniu Mu­
zyki, koncert inauyuraeyj , 1 
nv transm itow any, nrzez . i 
TVP (pr. II). W ypełni go i ' 
w ie lka msza h -m o ll Jana i 1 
Sebastiana Bacha w wyk. <1 
Chóru i O rk iestry  F ilh a r- i 1 
m onii Narodowej pod dyr. < 
Kazim ierza Korda z udzia * 
łem solistów polskich i za i 
granicznych. Relacje z «1 
przesłuchań konkursowych < 
nadawane będą w  pr. I  i 1 
zawsze o godz. 19.10 w  < 
dniach 2, 4, 7. 9, 10. 12,« 
14— 17 października, oraz « 
18—19 X  w pr. II. godz. i ' 
18. Koncert laureatów bę- «1 
dzie transm itow any w ca- «1 
ło-ścd 20 października od »1 
godz. 20 w  pr. I. <1

PRZEDWYBORCZY SHOW

Wiele jest nowego w kam ­
pan ii wyborczej 85 — także m. 
in. sposób prezentacji kandy­
datów. Odchodzi się od szablo­
nu i sztampy, choć nie zawsze 
i nie w  każdym przypadku się 
to udaje. W  nadchodzącą sobo­
tę TVP zaproponuje w pr. I  
o godz. 20 ..M ITYN G ”, czyli 
p raw dziw y przedwyborczy
show w  k tó rym  N ina Andryćz, 
A r tu r  Sandauer. Zdzisław K ra 
siński i Zygm unt Broniarek 
przeegzaminują kandydatów na 
posłów, skupiając się m. in. na 
sprawch dotyczących życia p rv  
watnego. Będzie także — jak 
na show przystało — wiele mu 
zyki, piosenki i  humoru.

TEATR TV

..Intryga i miłość”  (peniedzia 
Mc. 20.15, I). Premiera znanego 
dram atu F ryderyka Schillera 
v 7 reż. W łodzim ierza N urkow - 
skiego i wykonaniu aktorów 
scen krakowskich. Występują 
m. in. Bożena Adamek. Wac­
ław  U lew i-z. Zofia Kab'" Vr>. 
Iwona Bielska i Aleksander 
Bednarz.

„Profesja pani W arren" (so-
b: ta, 15.05. I). W cyklu  An to­
logia dram atu powszechnego
— demaskatorska komedda Ge- 
orge’a Barnarda Shawa. Reżyse­
row a ł Aleksander Bard in i, w 
rolach głównych: Antonina Gor- 
don-Górecka. Anna Seniuk. 
W ładysław Hańcza, Zdzisław 
. Mrożę ws-ki. Andrzej Seweryn i 
Edmund Fetting.

Zapowiadamy również spek­
ta k l dla dzieci w  św ietnej ob­
sadzie. Będzie to niedzielne 
przedstawienie ,,K ró l sroka”  w 
reż. Andrzeja M aja  z udziałem 
m. in. Edwarda Lubaszenki, 
Anny Dym nej, Doroty Pomyka 
ły  i  Krzysztofa Globisza.

F IL M Y , SERIALE...

F ilm y premierowe:
•  „Elegancja”  (poniedziałek, 

21.30. II). W cyk lu  Opowieści 
o m iłości f ilm  z... angielskiego, 
13-odcinkowego cyk lu  Wszyst­
ko dla m iłości. Zycie panny 
M ouritford według wskazówek 
kobiecego pisma „ L ’Ełegance” . 
Reż. Jack Gold.

0 „Pom ocnik”  (środa, 20.15, 
I). F ilm  nakręcony we współ­
pracy węgiersko-czechosłowac- 
k ie j (1981). Lata 1945—46 w

serialu ang. „Sześć żon H enry­
ka V I I I ” .

0  „P ow ró t do Edenu”  (nie­
dziela, 20, I). P iąte spotkanie 
z bohaterką serialu a u s tra lij­
skiego.

0  „Bądź zawsze przy m nie”
(niedziela, 21.45, II). Druga 
część biograficznego f ilm u  NRD 
-węg. „Jan Sebastian Bach” .

POWRÓT N A  HARENDĘ

PROGRAM poświęcony Jano 
w i Kasprowiczowi i  jego za- 
KOpiańskiej Karendzie nadany

m ,

m ałym  miasteczku na pograni­
czu słowaeko-węgierskim. Bo­
hater Słowackiego Powstania 
Narodowego, rzeźnik Riecan za 
czyna norm alne życie...

0 „Jezioro śm ierci”  (sobota. 
23.20, I). O kru tny  dram at przy 
godowy, którego jedną z atrak 
c ji jest udział urodziwej w nu­
czki Ernesta Hemingwaya — 
M argaux, oraz takich znanych 
gwiazd jak : K a rin  Rlack 
M arisy Berenson. A kc ja  film u  
toczy się w trop ika lnych dżun­
glach nad Amazonką, a oprócz 
ludzi g łów nym i bohateram i są 
tu ta j również jadow ite ryby — 
piranie.

Pozostałe f ilm y  i seriale w 
kolejności ukazywania się na 
ekranie:

„O statn ie”  
— w Paryżu
PO 13 latach od czasu ki­

nowej premiery, telewizja 
francuska pokazała ostatnio 
(o godz. 22.30 i opatrując 
projekcję białym kwadraci­
kiem — „tylko dla doro­
słych") po raz pierwszy słyń 
ny film Bertołucciego „Osta­
tnie tango w Paryżu". Nie 
wiemy, czy projekcja ta 
wzbudziło jakąś szczególną 
sensację, natomiast jest nią 
w pewnym sensie zapowiedź 
emitowania filmów hord-por­
no przez prywatny Canaf 
Plus, ale tylko dla abonen­
tów (tv kablowa).

®  „O shin”  (wtorek. 20.30. T) 
Kolejne spotkanie z „japońską 
Isaurą”

<& „Morderca działa nocą"
(czwartek., 20.15, I). Trzeci film  
z nowego cyk lu  przygód por 
Borewicza ..07 — zgłoś się!"

0  „Jak rozpętałem I I  wojnę 
św iatową”  fczwartek. 21 30. II)  
Druga część w o jennej komedii 
w reż. T. Chmielewskiego.

#  ..Fraggjesi”  (piątok, 19.05 
II). Przeniesiony na piątek </. 
niedzieli)- animowany f ilm  prod 
ang. (cz. 3).

0  „K ryp to n im  ..Trianon" 
(piątek. 20.30, I). Dziew iąty od­
cinek film u  sensacyjnego prod. 
radzieckiej

0  „Sprawa Jeffreya MacDo-
nalda”  (płatek, 21.45. II). D ru ­
ga część f ilm u  fab. prod. USA
0 „B u rm is trz  Casterbridge"

(sobota), 22.20, II). Trzeci odci­
nek angielskiego serialu kast i u 
mowego wg powieści T. Har- 
dy ’ego.
0 „M iłość do Heleny”  (nie­

dziela, 13, II) . K o le jny  odcinek 
(3) serialu TV P „Rycerze i ra ­
busie” .
0 „Joanna Seymour”  (nie­

dziela, 16, II) . Trzeci odcinek

zostanie * we wtorek, 1 paździer 
n ika o godz. 21.55 w  pr. I. 
Scenariusz pióra Barbary Wa­
chowicz. Wystąpią m. in. akto-

— Ona nie po tra fi niczego za­
pamiętać!

rzy kreujący rolę państwa Ka 
sprowiczów w w idow isku „Czas 
nas tu rc ji”  — Zdzisława W il-  
kówna (Marusia) i Wacław U- 
lewicz (Jan). W ro li Przyby­
szewskiego — H enryk G iżycki. 
N arra torką jest sama Barbara 
Wachowicz.

Sobota na Zamku
NA SOBOTĘ 5 października OTV Szczecin przy­

gotowuje wielce interesujący blok programowy, zaty­
tułowany „Sobota na Zamku Książąt Pomorskach” . 
Będzie aż sześć tzw. wejść na antenę programu ogól­
nopolskiego — o g, 13, 13.55, 14.50, 16.40. 17.15 i
18.20.

PUCHAROWE REW ANŻE

W  SPORCIE — dom inuje p ił 
ka nożna. Oczywiście rewanżo­
we spotkania pucharowe Lech 
-— Borussia (środa — godz. 14.45). 
Bayern — G órn ik  Zabrze (re­
lacje o godzinie 20.20) i W i­
dzew Łódź — Galatasaray I-  
stambuł.

rrzeKiaa: Marcin Pacuta
---------------  i o ?  _________

Pan R o lf Robertson już tu  nie mieszka — odpowiedzia­
ła na zadane je j pytanie. — K up iliśm y od niego ten dom.

H a rry  Shulz uśmiechnął się ujm ująco.
Jestem pewien, że pani zna jego obecny adres. Spro­

wadza m nie tu  bardzo p ilna  sprawa i...
— Żałuję, proszę pana, ale me znam jego adresu. M ia ł 

przyjść do nas dwa tygodnie temu i odebrać czek z ostatnią  
ratą za dom, ale me przyszedł.

— Dlaczego m ia łby sam odbierać czek? — zdz iw ił się H ar­
ry Shulz. — Czy nie mogła mu go pani przesłać?

Nie chciał podać nam adresu, na k tó ry  moglibyśmy wy  
słać czek. W olał przyjść sam.

— Rozumiem.
Namyślał się chwilę.
— A czy w  sprzedaży domu nie uczestniczył pośrednSk 

w handlu nieruchomościami?
— Tak, oczywiście — odparła kobieta. a
— Więc może ten pośrednik zna jego no wy *adres? —  

spytał.
— Tak myśleliśm y z mężem, ale on nie ma tego adresu.
— Czy może m i pani podać nazwisko i adres ^ ś re d ­

nika?
Gdy podała mu je, H a rry  Shulz podziękował i  odszedł.
Pienoszą rzeczą, k tó rą  z rob ił następnego dnia, była w i­

zyta w biurze pośrednika w handlu nieruchomościami. Ko­
bieta powiedziała prawdę , pośrednik nie znał adresu Ro­
bertsona. P otw ierdził ty lko  fa k t sprzedaży domu małżon­
kom Norfolk.

Nie mogło to wystarczyć wymagającemu H a rry ’emu 
Shtdzotm. Pogrzebał w  zakam arkach pamięci i w ydobył z 
nich nazuńsko człowieka mieszkającego w  M iam i, k tó ry  
mógłby mu załatw ić sprawę, na k tó re j mu zależało.

Jack Gorofalo!
Wiedział, gdzie go szukać. W kubańskiej dzielnicy M iam i. 

Natychmiast tam  si* udał.
Zastał Jacka Gorofalo w  jego dwuizbowym, brudnym  

mieszkaniu. Jack Gorofalo w yleg iw a ł się na swoim  w yrku  
między dwoma skręconymi prześcieradłami, usianym i po­
dejrzanym i plamami, obok pospolite j b londyny o ogrom­
nych piersiach.

Na w idok H a rry^go  Shulza Jack G orofalo wytrzeszczył 

--------------------- 110 ---------------------
ze zdziw ienia oczy i bru ta ln ie  wypchnął blondynę z łóżka.

— Wynocha! Idź do łazienki i  poczekaj tam. Mam tu  coś 
do roboty.

Dziewczyna wyszła, mrucząc coś pod nosem.
— Czym mogę c i służyć, Harry?  — spytał p rzym ilnym  

tonem Jack Gorofalo, zmuszając się do uśmiechu — M u. 
sisz m i darować, nie na jlep ie j m i się ostatnio wiedzie. Te 
łobuzy Kubańćzycy zabierają nam całą robotę.

H arry  Shulz nie odpowiedział. W y ją ł ty lko  k ilk a  studo- 
ląrownch banknotów z kieszeni.

— Cholera' — ucieszył się Jack Gorofalo. — Ty jesteś 
ja k  święty M iko ła j. H arry, co tu dużo gadać.

H arry  Shulz rzucił pieniądze na łóżko.
— W stawaj natychmiast Potrzebuję ja k  najw ięcej in fo r­

m acji o n ie jak im  Peterze Norfolku. Masz tu  jego adres...
W ytłum aczył mu w  paru słowach, czego od niego ocze­

kuje
— Ju tro  wieczorem powiesz m i, czego się dowiedziałeś — 

oświadczył. — O dziewiątej, w  barze „Paradise Hotel".
Jack G orofalo wyszczerzył w uśmiechu swoje brzydkie, 

zepsute zęby.
— Nie obaw ia j się, H a rry , przyjdę punktualn ie i  wszyst­

kiego się dowiesz.
Harry Shulz wyszedł na ulicę, wezwał taksówkę i w ró­

c ił do swojego hotelu. Pomyślał, że choć Jack Gorofalo ro­
bi wrażenie brudasa, to  jednak jest sumienny t p o tra fi w  
k ró tk im  czasie wykonać kaw ałek dobrej roboty.

Spędził to popołudnie i  następny dzień opalając się na 
plaży. Nie przejmował się zaw istnym i spojrzeniam i, ja k im i 
mężczyźni obrzucali jego atletyczną sylwetkę. O wpół do 
dziew iąte j z ja w ił się Jack Gorofalo. Był tak samo brudny 
ja k  poprzedniego dnia. H arry  Shulz sk rzyw ił się. M ia ł w ra­
żenie. ze przebywa w towarzystwie porucznika Cołombo, 
n iechlu jn ie ubranego detektywa z telew izyjnego serialu.

—■ Jest w  porządku — pow iedział od razu Jack Gorofalo 
i  wezwał barmana. — Nie ma nic wspólnego z tw o im  czło­
w iekiem, tym , k tó ry  sprzedał tę budę. Jest jakim ś dyrek­
torem  w  banku. Żona wniosła mu w posagu mnóstwo pie­
niędzy. Pochodzi z Wisconsin. Bank przeniósł go do M iami. 
Sześcioro dzieci. Podożny protestant. W wolnych chw ilach  
zajmuje się dobroczynnością. Nie pali, nie pije. N ie ma 
przy jac ió łk i. Sześć la t po ślubie, sześcioro dzieci...

Jack przerw ał i  złożył zamówienie zbliżającemu się bar­
manowi.

— Podwójny scotch!
Poczekał, aż barman odejdzie i pow iedział cicho:
— To nie ten typ, którego szukasz, H arry . To nie żaden 

bandzior.
— Nie prowadzi podwójnego życia?
— Nie.

łednl
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M. Mierzejewska nadal niezawodna

Cracovia i Pogoń na czele
I  lig a  p i łk a re k  ręcznych : 

A ZS K a to w ice  — Pogoń 
Szczecin 24:32 (10:16) i  21:26 
(9:13).

A ZS : E nke lm an , M a r ty n iu k  
—• Szulc 3 i 3, R om an 3 i  0. 
Łap ińska  1 i  1, Rosińska 9 i  
4, R om anowska 1 i  3, G re la  
2 i  3, S za fn icka  3 i  5, W y rę - 
bek 2 i  2, K a n d z ia  0 i  0.

POGOŃ: C hm ie lew ska I  K o - 
s io row ska — W ira  0 i  3, B ia ł­
kow ska  2 i  1, Tob jasz 3 i  4, 
P ie trz a k  7 1 3 ,  A fe lto w ic z  0 1 
0, Bednarska  — i  0, M a lczak 
3 i  4, M ie rze jew ska  14 i  6, 
W alasek 3 i  5.

Wyniki ¡tabele
I  liga piłkarska
— M o to r 0:0

— Śląsk 0:1 (0:0)
— W idzew 1:1 d :0)

— G ó rn ik  Z, 1:0 (1:0)
— Lech 2:0 (1:0)
ie  L . - -  Lech ia 0:1 (0:0)
-  Zag łęb ie  S. 1:0 (0:0)
— G ó rn ik  W. 5:0 (3:0)

T a b e l a

B a łty k
Ł K S  -
Pogoń
R uch
L e g ia
Zagłęb
S ta l . -

I .  W idzew  
. 2. Ruch

3. G ó rn ik  Z.
4. Leg ia
5. Lech  
0. G K S
7. G ó rn ik  W .
8. Ł K S
9. L e ch ia

10. Pogoń
11. Zag łęb ie  S.
12. S łąsk
13. S ta l
14. B a łty k  
13. M o to r
16. Z ag łęb ie  L .

I I  liga piłkarska
P ia s t — R adom iak (k4 (0:1)
Zag łęb ie  W . — Slęza 1:1 (0:0)
S z o m b ie rk i — A rk a  3:2 (0:0)
C h ro b ry  — M o to  Je lcz  2:2 (2:0)
Zaw isza — O lim p ia  P . 5:1 (1:0)
S ta l S tocznia — O dra  W . 2:1 (0:1)
G K S  Jastrzęb ie  — D ozam et i :0  «0:0) 
O dra  O. — G w ard ia  0:1 (0U))

T A B E L A

16:4
15:5
14:0
14:0
11:9
10:10
10:10
9:11
9:11
9:11
9:11
8:12
8:12
7:13
7:13
4:18

27—7
20—12
10— 9 
14—13 
13—16 
13—13
11— 14
12— 16
11— 17
12— 13 

8—12
10—18 
8—16 
3—12

1. O dra
2. O lim p ia  P.
3. S ta l S tocznia
4. R adom iak
5. G K S  Jastrzębie
6. Zawisza
7. S zom b ie rk i
8. G w ard ia
9 M o to  Jelcz

10. C h ro b ry
11. D ozam et
12. O dra O.
13. z a g łę b ie  W
14. Slęza 
13. P iast 
16. A rk a

12:6
12:0
11:7
10:8
10:8
10:8
10:8

7:11 
7 11 
7:11

10— 4 
10-8
9—12

11— 7 
9—3

13—10
1 1 -8
9—10

17—18
9—10
8 - 0
8—9
8—10
8—11
7—11
4—14

I I I  liga piłkarska
Lub u sza n łn  — Sparta  
L e ch ia  — Ł u c z n ik  
•Celuloza — Pogoń S. 
W a rta  — F lo ta  
S toczn iow iec  — B łę k itn i 
S t ilo n  — A rk o n ia  
E n e rg e ty k  — C hem ik  

T A B E L A
7. C hem ik  15
2. S tilo n  1'
3. Lubuszan łn  11
4. W a rta  10
5. Lech ia  10
6. A rk o n ia  fl
7. Ł u c z n ik  9
8. B łę k itn i f
9. Celu loza 1

10. Pogoń S. 1
61. S toczn iow iec
<12. E n e rg e tyk  6
13. S pa rta  €
14. F lo ta  i

0:2

15— 5
12— 4 
11—6
16-  10 
14—9
13— 9
7— 12

14— 12
8— 9
9— 13 
4—8 
6—10 
fr—14 
6—21

I  liga piłki ręcznej kobiet
Slęza — S ta rt G. 
'AZS K . — Pogoń 
S ta r t  E. — S kra  
A Z S  W r. — R uch

24:32 21:26 
20:24 19:21 
26:18 16:17

M ecz Zgoda — C racov ia  rozeg rany  
zosta ł awansem .

1. C racov ia 16:4 255—224
2. Pogoń 10:4 277—2343. Zgoda 13:7 236—212
4. Slęza 10:10 218—227
5. Ruch 9:11 200—227
6. AZS A W F  W r. 8:12 182—188
7. S ta r t S. 8:12 219—230
8. S ta rt G. 8:12 194—214
9. S kra 6:14 249—245

10. A Z S  A W F  K . 6:14 235—264

Tu toto
D U ŻY  LO TE K

I  losowanie:
-  15 —  24 —  25 —  34 — 47 

dod. 5.
I I  losowanie:

8—20—24—34—35—41

W  M ECZU sobot­
n im  od pierwszego 
gwizdka- sędziego 
ton  grze nadawały 
nasze panie. Na 
specjalne wyróżnie­

nie, za dużą skuteczność rzu to ­
wą, zasłużyła M ierzejewska. 
Oprócz n ie j dobrze zagrała 
P ietrzak — um iejętnie rozdzie­
la jąca p i łk i i  rów nież skutecz­
nie rzucająca.

Rewanżowy mecz przebiegał 
także pod dyktando Pogoni, 
któ ra  dzięki tym  zwycięstwom 
zajm uje drugie miejsce w  ta­
be li z taką samą ilością punk­
tów  co Cracovia.

Obecnie w  rozgryw kach pil- 
korek nastąpi p rzerw a spowo­
dowana przygotowaniam i re­
prezentacji narodowej do MS 
w  RFN. R ozgryw ki zostaną 
wznowione w  lu tym  i będą 
trw a ły  bez przerw y. Do ich za­
kończenia każdy zespół rozegra 
26 spotkań, k tó re  w y łon ią  m i­
strza k ra ju . Jak na razie pod­
opieczne trenera Fogtmana za­
liczane są do faw orytek.

Po 5 ko le jkach spotkań 
liście najlepszych shajperek 
znajduje się M. Osmolą (Skra), 
k tó ra  zdobyła 94 b ram ki, a dru  
ga jest M . M ierzejewska — 86 
goli.

(M K)

Karny w 1 minucie ® Fatalna gra Leśniaka •  5 remis Pogoni

anosifo się na sensacją
niepokonany Widzew o krok od porażki

Żale trenera Bronisława Waligóry

Zgodnie z tradycją

Stal wygrała z kolejnym liderem
XI lig a  p l ik i  n o żn e j: S T A L  

S T O C Z N IA  — O D R A W O D Z I­
S ŁA W  2:1 (0:1). B ra m k i zdo­
b y l i :  d la  S ta li P arada z rzu ­
tu  ka rn e g o  (47 m in .). S iw a 
(68 m in .), a d la  O d ry  M o ł-  
d rz y k  (5 m in .).

S T A L : F a lk o w s k i, B a rt ło -
m ow icz, S tukon ls , Rembisz, 
Jarosz, D ą b ro w sk i, B u rh a rd t 
(od 46 m in . Parada), K o rn a k  
(od 86 m in . M ik o ła jc z y k ), S i­
w a, Z ię c ik , K rz y s to lik .

O D R A : Czop, C udnow skl,
P lechaczek, ICorwat, K w ie k , 
W iliń s k i,  Szczepaniak, M aślan­
k a , K ró tk i.  B u rch a ck i (od 81 
m in . W o lń tk ), M o ld rzyk .

D A W N O  w  I I  lid ze  
n ie  b y ło  ta k ie j d ru ­
ż yn y  ja k  S ta l Stocz­
n ia , k tó ra  p o tra f i w y  
g ra ć  z ka żd ym  lid e ­
rem  ta b e li (n iedaw no 
z O lim p ią  P ., i  wczo­
r a j  z O drą W odzi­

sław), a p rze g ryw a  z „p rz y s z ły m i”  
II I- I ig o w c a m i (np. A rka ).

P ie rw sze m in u ty  spo tkan ia  do­
w io d ły . że S ta l ko n ie czn ie  chce 
w yg ra ć . S toczn iow cy  ru s z y li do 
zdecydow anego sz tu rm u  b ra m k i 
p rz e c iw n ik a . D użo n ie  b ra ko w a ło , 
a jeden z dw óch groźnych  a taków  
m ó g ł p rzyn ieść e fe k ty . K ie d y  w szy­
s tk im  w yd a w a ło  się, że S ta l zdo­
będzie  b ram kę , w  p ią te j m in u c ie  
o g lądam y p ie rw szy  g roźny  k o n tr ­
a ta k  O d ry . N iezdecydow anych 
ob rońców , a p rzede w szys tk im  n ie ­
p e w n ie  g ra jącego przez ca łe  90 m in . 
S tukon isa  (b łąd  w  p odan iu  p iłk i) ,  
o g ra ł M o łd rz y k , k tó r y  w yc ią g n ą ł i  
s p ry tn ie  przeszedł F a lkow skiego , 
posy ła jąc  p i łk ę  do p u s te j b ra m k i. 
O dra o b ję ła  p row adzen ie  i  zaczęła 
p e w n ie j a takow ać. S ta l n łe  za ła­
m ała się, 1 w  m ia rę  u p ły w u  m in u t 
zaczęła coraz ś m ie le j zmuszać

od b ra m k i ok . 8 m e tró w , a Leś­
n ia k  n ie  ty lk o ,  że n ie  t ra f ia  do 
s ia tk i,  a le  naw e t w  ś w ia tło  b ram ­
k i .  P ub liczność tego  ju ż  n ie  w y -  

dotychczasowych pojedynków trz y m u je . Z ry w a  się kanonada
d r u ż y n  __ w  Szczeci- g a z d ó w , pada ją  n ie w yb re d n etJCłl drużyn W  szczeci o k rz y k i pod  adresem p iłk a rz a . W  

nie. Mecz nijaki, bez wielkiej c h w ilę  potem , g d y  s tad ion  jeszcze 
piłki i  bez wybijających się za n ie  doszedł do siebie, sun ie  k o n - 

, ,  .... tra  W idzew a. K a m iń s k i poda je  p i ł -wodmkow. Ot ligowa przecięt- ^ ę  d 0 W ó jc ic k ie g o ,- k tó r y  z ob ro - 
ność, ligowa szarzyzna. n y  zaw ędrow a ł do a ta k u  i  je s t 1:1,

Widzew bez paru  graczy od- choć p rzed  c h w ilą  m og ło  b yć  2:0.
cłn-iho um ics lm w a i  Ludzie opuszczają 6 tad ion , Mecz byw ających słuzoę WOJSKOWą 1 t rw a , lecz w y n ik  pozostan ie n ie  

k ilk u  kontuzjowanych, stara ł z m ie n io n y  W idzew  pozostał w ie c  
się zachować tw a rz  grą a m b it- je d yn ą  n iepokonaną d rużyną  eks- 

. i  . _ vt: „  in t  tra k la s y , a Pogoń znow u u  s ieb ieną i  odważną. N ie p o tra fił je j 2rernisowała. By| to j ej 5 nłe roz, 
jednak uczynić efektowną. B y ł s trz y g n ię ty  m ecz w  Szczecinie, 
drużyną dojrzalszą. Górował Po meczu t re n e r W a lig ó ra  p ow ie  
nad portowcam i lepszym opa-
nowaniem p iłk i.  Równocześnie spodziew a liśm y się z je j  s tro n y  g ry  
je d n a k  m ia ł spore trudności z  bardziej zaangażowanej i  ń ie  ta k  
i  V .  o s tre j. K u ra s  np. często fa u lo w a !forsowaniem naszej obrony, Sm o, i rk a . p o g o ń -p o s tą p iła  z n a m i 
choć M akowski in terw en iow ał n ie  fa ir  przed meczem w  ro z e rv w - 
bardzo nieoewnie ka cb  p z p * C hcia ła  fa u la m i w y b ićoaiozo n ie p e w iu e .  .  . m ó j zespół z uderzenia. One m ia ły

Pogoń też nękają kontuzje. j ej  zapew nić sukces. N ig d y  m e
tali- dawno i f»szcza  m pc7e  tv>łnf» Grała m. in. bez Kensego i  W o l w id z ia łe m  ta k  fa u lu ją c e j Pogoni. Ztak  dawno jeszcze mecze pełne j .  M imo to potrafiła stwo- rem isu  się cieszę. K a m y  b y ł e w i-
uroku  l  d ram atu rg ii, w idow i- ^  jmjiuw  w . .  d e n tn y . D z iw ię  się, że S u r l i t  po-
skowe i emocjonujące. Stadion rzyć więce j  j i  o m  r y w i -  ™ o iu .s o b ie  na ta k ie  zagran ie . M i-

- -  le . Była blizsza zwycięstwa, n io  ze W idzew  g ra ł ne rw o w o  4
M iała to zwycięstwo niemal już Chaotycznie, b y ł d ru żyn ą  d o jrz a l-

1 1 ___ ;>» «¿ „s i i , ,  szą. Pogoń n a to m ia s t za bardzo się„kieszeni . Zaprzepaścił je  asekurow a ła , na co  na pew no
jednak przez swój strzelecki w p ły w  m ia ł fa k t ,  że szybko  u zy -
analfabetyzm —  Marek L e ś -  ska ła  prow adzen ie .
niak. I  znowu, niestety, potwier „  . .  , _ . , ,
,  s .„  • „  __ T re n e r P ogon i Leszek Je z ie rsk idziła się nasza opinia, ze to CO r ip o s tu je : Jestem  zaskoczony w y -
drużyna z trudem wypracuje pow iedz ią  m o jego k o le g i z Łodz i,
tzw. napastnicy popsują. C zyżby uw aża ł on, iż d la tego , ie

, ,  W idzew  g ra  w  pucharze, Pogoń
Wielce znaczącym, dla tego p o w inna  m u  9ię „p o d ło ż y ć ” ? P rze-

meczu, momentem, który zade- ^ ież  m y  też o coś w  lidze  g ra m y .
r>v#lou;'łI W «  n h lir -z u  hvła. 1 Is to t“ y  w p ły w  na przebieg meczucyuowal o i^SO  ODllczu oyia 1 m la ł r2 u f k a rn y . N ie  ta ję , że chc io
minuta spotkania. Zaatakowała l iś m y  u trzym a ć  w y n ik  1:0. zespó l
Pogoń, p rz e n o s z ą c  g rę  na p o le  s ra * je d n a k  z b y t b o ja ź łiw ie .

I  lig a  p iłk a rs k a : POGOŃ 
SZC ZEC IN  — W ID Z E W  Ł O D 2
1:1 (1:0). B ra m k i z d o b y li:  dla 
Pogoni — U rb a n o w icz  w  1 
m in . (z karnego), a d la  W i­
dzewa — W ó jc ic k i w  74 m in . 
W idzów : 17 tys . S ędziow a ł K . 
P e rek  z Poznan ia . Ż ó łta  k a r t ­
k a : D z iu b a  (W idzew ).

POGOŃ: D ługosz — K uras , 
M iązek, M a ko w sk i, U rb a n o ­
w icz  — B ie rn a t, W łoch , Soko­
ło w s k i, O s tro w sk i — T u ro w ­
sk i, L e śn ia k  (od 80 m in . P ro ­
kopow icz).

W ID Z E W : Bolesta — K a ­
m iń s k i, P rzybyś , W ó jc ic k i, 
S u r i i t  (od 25 m in . C isek) — 
P odsiad ło  (od 77 m in . W raga), 
K a jry s ,  Ja w o rs k i, D z iuba  — 
Leszczyk, S m o la rek.

POGOÑ — W ID ZEW  to  nie

„pęka ł w tedy w  szwach” «.
Tym razem nic z tych rze­

czy. Widzieliśmy najsłabszy

Seroka i Igncitowicz

wśród najlepszych

Zwycięstwo Czarnych
— P R ZE Z T R Z Y  d n i

U  ro z g ry w a n y  b y l w
a 8  h a li W DS m iędzyna -

ro d o w y  tu rn ie j k o - 
*  szyka re k  z udz ia łem  

9 5 zespołów. I  m ie jsce
f  I  z d o b y ły  za w odn iczk i 

1 C za rnych , k tó re  Do­
k o n a ły : S ta r t  L u b lin  63:56, S teyens-

Sade (D an ia ) 88:39. S p a rtakusa  B u - 
apeszt 60:47 i  zespół z K R L D  — 

K i  K w a n  Cha 83:41. Na d ru g im  
m ie jscu  up lasow a ła  się d ru żyn a  z 
Budapesztu, na I I I  S ta r t L u b lin ,  
na IV  d ru żyn a  ko reańska , a na 
o s ta tn ie j p o z y c ji k o s z y k a rk ł d uń ­
sk ie .

W  p leb iscyc ie  tre n e ró w  na n a j­
lepszą p ią tk ę  im p re z y  n a jw ię c e j 
p u n k tó w  z d o b y ły : Seroka 1 Ig n a - 
to w icz  (ob ie  z C zarnych), K a n  Jen 
Czun (K R LD ), Lepa (S ta rt) ł  L e -
m a la  ze Spartakusa .

o b rońców  O d ry  do b a rd z ie j uważ­
ne) g ry .  Jeden z n ic h  za g ra ł za 
odw ażn ie  p o d c ina jąc  B a rtio m o w icza  
i  sędzia w  47 m in u c ie  p o d y k to w a ł 
rz u t  k a rn y . P ew n ie  w y k o n a ł go 
P arada, k tó r y  poza c e ln ie  w yko n a ­
n ym  k a rn y m , n iczym  się n ie  w y ­
ró ż n ił.  D rugą  b ra m kę  d la  S ta li 
zd o b y ł S iw a.

S T A L  w yg ra ła  zasłużenie, ale 
m a r tw i słaba dyspozyc ja  fizyczna  
D ąbrow skiego , k tó ry  o s ta tn im i re­
s z tka m i s il w y t rw a ł do  końca  me­
czu . N ie s te ty  n ic  dobrego n ie  moż­
na pow iedz ieć o  „s ta tyśc ie ”  K o r­
n a k u . Ż e b y  o trzym a ć  dob re  poda­
n ie , to  trzeba do p i łk i  czasam i pod 
biec, a n ie  czekać na n ią . K u  za­
skoczen iu  n ieco  s ła b ie j zaprezento­
w a ł e ie  n ie m a l że n ie w id o czn y  
K rz y s to lik .  N a tom ias t na d ob rym  
poz iom ie  zagra ł B a rtło m o w ic z , kon  
s tru k to r  w ie lu  zaczepnych a k c ji.

(b t)

MS w judo

W. Blach zdobył brąz
PO LSK I judoka — Wiesław 

Błach, zdobył brązowy medal 
na m istrzostwach św iata w  Seu 
lu. M istrzem  św iata został 
Byung Keun A hn  (Korea Płd.), 
srebrnym  m edalistą — Michael 
Sw ain (USA), a d rug i brązowy 
medal zdobył S teffen Stranz 
(RFN).

karne gości, g tó e  S u rltt  pod- & rd“ Hi f r ,  £ 2  
cią ł szarżującego Z p iłką  B ie r-, tens je  do  Leśn iaka . T a k ic h  o k a z ji 
nata. Poznański a rb ite r K rz y -  Jak w »  m in . m arnow ać n ie  
sstof Perek dyk tu je  „jedena-
stkę” . Egzekwuje ją  pewnie a ta k  s ta ł się n ie ja k o  w spó ła trfo - 
Urbanow icz i  jest 1:0 . rem  gola zdobytego przez gości.

N ie  uw ażam  b y  g ra  Pogon i b y ła  
W ID Z E W  p ró b u je  o d ro b ić  s tra tę , g rą  os trą . B y ła  tw a rd a , m ęska, a 

A ta k u je  odw ażnie, p ro w a d z i g rę  nasi zaw odn icy  też b y l i  fa u lo w a n ! 
o tw a rtą  1 Uczy — ja k  po m eczu np. T u ro w s k i przez P rzyb ys ia . I  to  
p rzyzna  tre n e r B ro n is ła w  W a łig ó - w ie lo k ro tn ie , 
ra , że Pogoń p ó jd z ie  do  zw arc ia ,
do w y m ia n y  ciosów. p o r to w c y  te )  P IŁK A R Z E  obu drużyn chw i 
S iS S g f cno‘ v s r . f r  rzeczywiście m ie li tenden-
ale g ra ją  ostrożn ie, c h w ila m i cję do faulowania. Od samego 
w ręcz  ase ku ra cy jn ie . P ró b u ją  w c ią - początku jednak uważnie nro-

mecz, poznański arbd- 
pod b ram kę  B o łesty . K u ra s  chodzi ter K . Perek, energicznie in te r- 
ja k  c ień  za S m o la rk iem , a M iązek  weniow ał. Żaden ze szczecinian 
p iln u je  K a jry s a . W idzew  ta k ie j g ry  . - » h-i.T-+,łrt
n ie  lu b i.  W idać też w y ra źn ie , że O tr z y m a ł ZOłtej ka rtk i, bę- 
s zyb k ie  a k c je  P ogon i p o w o d u ją  dala pokazał ją natom iast ło -  
Chaos w  jego  szeregach. Są to  je d - dzianinow i Dziubie. W te j sy-
S  iSS tuac ji trudno  przyznać ra c jQ'

W idzew  tw o rz y  na jg ro źn ie jszą  trenerow i Waligórze, 
s y tu a c ję  w  13 m in . k ie d y  to Le - w  następnej kolejce spotkań 
S2czyk t ra f ia  w  poprzeczkę. Pogoń . . .  ^ma o k a z ji w ię ce j. W  44 m in . Leś- P^JSOń zagra W  ZablZU Z G ór­
n ia k  m ija  o b rońców  i  w  s y tu a c ji nik lem , 
sam na sam z Bolestą, nac iskany
je d n a k  przez ry w a li,  s trze la  w  _________
bra m ka rza . W  52 m in ., po a k c ji 
z T u ro w s k im , znów  n ie  w y k o rz y s tu  
je  o ka z ji. K ib ic e  są zaw iedzeni.
O kazu je  się jednak , że to  n ie  
w szys tko  na. co  b y ło  stać tego p i ł ­
ka rza  w  sobo tn im  m eczu. W  73 
m in . Jest sam na sam z Bolestą.
S y tu a c ja  w ręcz  idea lna , od ległość

Jacek GRAZEW ICZ

Kalejdoskop sportowy
•  10 p a r t ia  szachowego meczu o  m is trzo s tw o  św ia ta , pom iędzy 

A n a to ll je m  K a rp o w e m  i  G a rr í K  asna row em , zakończy ła  s ię  do 37 
posun ięc iach  re m isem . W  ca łym  m eczu p ro w a d z i K a rp o w  5,5:4,5. 
We w to re k  11 p a rt ia .

•  D ziś w  P Z P N -ie  losow an ie  1/8 p iłk a rs k ie g o  P u ch a ru  P o ls k i 
m . in ,  z ud z ia łe m  P og o n i i  B łę k itn y  c li.

•  C racov ia  p o kona ła  w  I  ru n d z ie  P u cha ru  E u ro p y  w  p iłc e  ręcz- i 1 
n e j pań Sasja A n tw e rp ia  28:5 (14:1).

4  W  e lim in a c y jn y m  sp o tka n iu  p iłk a rs k ic h  M S d rużyna  N R D  
zw yc ię ży ła  w  B e lg ra d z ie  Jugosław ię 2:1 (0:0).

•  P iłk a rs k ie  m is trzo s tw a  św iata ju n io ró w  w  ro k u  1989 odbędą 
się w  N ig e r ii.

•  „Jedenas tka ”  C za rn ych  Sosnowiec, po zw yc ię s tw ie  2:1 (2:1) 
nad  P a faw ag iem  W ro c ła w , zdobyła P u ch a r P o ls k i w  żeńsk im  fu t ­
bo lu .

•  M iędzyna rodow e  m is trzos tw a  P o ls k i w  p ię c io b o ju  nowoczes­
nym  k o b ie t w y g ra ła  P e rn il le  S va rre  (D ania) — 5393 p k t .  przed  
M agdaleną Jed lew ską (Leg ia ) — 5093 p k t .  i  B a rb a rą  K o tow ską  
(I.u m e l Z ie lo n a  G óra) — 5067 p k t.

•  A n d rz e j M a lic k i z  O lsz tyna  w y g ra ł 7 W arszaw ski M araton, 
P o ko ju , u zysku ją c  czas 2:20.29. D z ies ią ty  b y ł A n d rz e j S zum ocki ze 
Szczecina — 2:30.52.

•  W  P u ław ach  o d b y ły  się m is trzostw a P o ls k i d z ie n n ik a rz y  w  
te n is ie  s to ło w y m . Z w y c ię ż y ł P rzem ysław  M ic h a ls k i (P A X  — W ar­
szawa) przed  F ra n c iszk ie m  T il ly m  („G ło s  Szczec ińsk i” ) i  P io tre m  
Lyszczarzem  (PR  — W arszawa).

•  Sensacy jne j p o ra ż k i 0:4 (0:1) d o zna li p iłk a rz e  B a ye rn u  M ona­
c h iu m . p rz e g ryw a ją c  w  D uesse ldo rfie  l ig o w y  mecz z tam te jsza  F o r­
tu n ą . B a y e rn  je s t — ja k  w iadom o — ry w a le m  G ó rn ik a  w  P ucha­
rze E u ro p y .

•  N a c e n tra ln y c h  rega tach  w io ś la rsk ich  ju n io ró w , w  Bydgosz­
czy . I  lo k a ty  w y w a lc z y ły  m .in . żeńska d w ó jk a  podw ó jna  U za r- 
n ych  Szczecin i  m ęska czw ó rka  p o d w ó jn a  A Z S  Szczecin.

(O pr. jg )

(M K )

Na mistrzostwach Europy

Siatkarze
pokonali Rumunię

W PIERW SZYM  meczu e li­
m inacyjnym  m istrzostw Euro­
py w  s-iatkówce kobiet repre­
zentacja Po lski uległa d r u żytnio 
ZSRR 1:3 (1:15, 6:15, 15:6, 9:15).

Siatkarze natom iast w yg ra li 
z Rumunią 3:0 (15:12, 15:11, 
15:6).

Turniej młodych florecisłek

Odległe lokaty
szczecin Sanek

P R Z E Z  D W A  d n i ro z g ry w a n y  b y ł 
w  h a l l  p rz y  u l.  N a ru to w icza  X  
og ó ln o p o lsk i tu rn ie j k la s y f ik a c y jn y  
ju n io re k  w e  flo re c ie . W  im p re z ie  
s ta rto w a ło  48 zaw odn iczek z 12 k lu  
bów . P ie rw sze m ie jsce  w y w a lc z y ła  
Iw o n a  K a rko szka  z P a łacu  M ło ­
dzieży w  K a to w ica ch . N a jlepsza 
szczecin ianka — K a ta rz y n a  W a li-  
eórska  up lasow a ła  s ię  na 24 m ie js ­
cu. W  p u n k ta c ji k lu b o w e j zw yc ię ­
ż y ł K o le ja rz  K a to w ice , a Łącznoś­
c io w ie c  Szczecin z a ją ł 8 m ie jsce . 
W  k la s y f ik a c ji o k rę g ó w  n a jle p ie j 
w y p a d ła  W arszawa. Szczecin b y łe .

(m k)
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PONIEDZIAŁEK, 
30 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Wery, Honoriusza 

JUTRO:
Danuty, Remigiusza

POGODA
ZACHMURZENIE^ duże 

z w iększym i przejaśnienia­
m i. Temperaturą 17 st. W ia 
try  słabe z kierunków  pld.- 
zach.

D ż lS  ra n o  w  S zcze c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1028 h P a  (771 
m m  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  sp a d e k  c iś n ie n ia .

M O R Z A C H  — te ł.  951; R Ó D Z IN A  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k ro n ik a ,  
(P L O . P Z B , P Z M , „ G r y f ” , „O d r a ” ) K o m e d ia  m u z y c z n a  —• „W e s e li w e - 
— te l.  34-716 — g  8—20; „T R A N S -  d r o w n ic y ” . 21.30 C z a rn y  k a n a ł.  21.50 
O C E A N ”  — te l.  383-68 — g. 8—20. F i lm  b u łg . — ,,B ez s z a n s y ” . 22.50 

K r o n ik a .
P O G O T O W IA

P R O G R A M  I I
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  —
te l .  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W ia d o m o ś c i. 
998; D R O G O W E  *— te l.  981; S P Ó Ł - 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18.55 W ia d c m o ś - 
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W - c i. 19 M a g . w o js k o w y .  19.30 P ro g ra m  
N I  — te l.  991; G A Z O W E  —  te l .  992; m u z y c z n y . 20 Rep. o J u g o s ła w ii.  
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  20.45 A r ty ś c i  c y r k o w i.  21.30 K ro n i-  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; P O - k a . 22 „B e z n a d z ie jn e  s p ra w y ”  
G O T O W IE  W O D N E  M O  ~  te l.
318-81.

¡N IE C Z Y N N E .

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
..P a r is  — T e x a s ”  g. 14.30. 17.15. 20, 
R F N , 1. 18; w to re k :  ..B ez k o ń c a ”  g. 
9. 11. 13.15, 15.45 . 20. p o i.,  1. 18; 
C O LO S S E U M  (458-18) ..M a g iczn e  
o g n ie ”  g . 16, 18. 20, p o i., 1. 18 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  K O R A B  — 
„U n k a s , o s ta tn i M o h ik a n in ”  g . 17, 
r u m . ;  „T o m  H o rn ”  g . 19. U S A . 1. 
18; K O S M O S  (380-03) ..P e c h o w ie c ”  g. 
9. 11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30, f r . ,  1. 
12 (p o n ie d z ia łe k  A w to re k ) :  B A Ł T Y K  
(733-35) „T a je m n ic a  s ta lo w e g o  m ia ­
s ta ”  g. 15. CSRS. 1. 12; „B lu e s
B ro th e rs ”  g. 16.45. 19.15. U S A . 1. 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  P O L O N IA  
(221-834) „ K la s z to r  S h a o liń ”  g . 14.30.
16.30. c h iń s k i,  i .  15; ..Z a g a d k a  n ie ­
ś m ie r te ln o ś c i”  g . 18.30. an g .. 1. 18; 
w to r e k :  „ Ż ó ł t a  ró ż a "  g . 14. ru m . .  
1. 12; „B lu e s  B ro th e rs ”  g . 16. 18.30. 
U S A , 1. 15; P IO N IE R  (475-02) ..T a ­
je m n ic a  s ta re g o  o g ro d u ”  g . 11. 13.45.
14.30. p o i. ;  „ W  s ta ry m  d w o r k u ”  g. 
9, l i .  18. 20. p o i.. 1. 28 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) ;  Z A M E K  ( k in o  s tu ­
d y jn e )  „G o d n o ś ć ”  g . 17. 19. p o i..  1. 
15; M A R S  -  „W o d n e  d z ie c i”  g. 16. 
a n g .; „W e jś c ie  s m o k a ”  g . 18. 20, 
U S A . I. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ H a jd u c y  k a p ita n a  A n g e la ”  g.
17.30. r u m . ;  „P o d  w u lk a n e m ”  g. 19.
U S A . 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
„ G r y  w o je n n e ”  g . 17.30. 19.30. U S A . 
1. 12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „V a b a -n k  I I  
c z y l i  r ip o s ta ”  g. 18. p o i..  1. 15; 
B A J K A  (P o lic e ) ..M iło ś ć  z  l is t y  p rze  
b o jó w ”  g . 16. p o i., i .  15; B IA Ł Y  
Ż a g i e l  (T rz e b ie ż ) „W r o ta  d o  n ie ­
b a ”  g. 17. ra d ź ., I. 12; „ s t a r .  80”  g. 
19. U S A . 1. 18; Z A T O K A  (N o w e
W a rp n o )  „ K la s z to r  S h a o lin ”  g. 18. 
c h iń s k i.  J. 15; J U T R Z E N K A  (C h o j­
na ) „K o c h a j,  a lb o  r z u ć ”  p o i.;  G R Y F  
(G ry f in o )  „ B łę k i t n y  g ro m ”  U SA.' 1. 
15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „K o m a n d o ­
s i z  N a w a ro n y ”  a n g .. 1. 15; „S e r ­
de czn e  p o z d ro w ie n ia  z z ie m i"  
CSRS. i .  12; IN A  (S ta rg a rd ) „Z a g a d  
k a  n ie ś m ie r te ln o ś c i”  ang .. 1. 18;
IN A  (S ta rg a rd ) „Z a g a d k a  n ie ś m ie r ­
te ln o ś c i”  a n g ., ł .  18.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F.

P R O G R A M  I

P R O G R A M  I  W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 20. 23.

15.55 N U R T . 1^25 W ia d o m o ś c i. 16.30 14.55 P ię ć  m in u t  o  ks iążce . 16.05 M u  
E n c y k lo p e d ia  T D C . 16.55 „ Z w ie r z y -  z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.30 P rz y g o d a  

• -17-2li  W ia d o m o ś c i. 17.30 F i lm  z p io se n ką . 18.05 P ro b le m  d n ia .  18.20 
• „  ~  -'Sl a™Aa w ię k s z a  n iż  ż y -  Jazz  i  p io s e n k a . 19 ..Z  k r a ju  i  ze 

c ie  . 18.30 Echa s ta d io n ó w . 19 D o - ś w ia ta ” . 19.30 R a d io  d z ie c io m  
b ra n o c . 19.10 L a b o ra to r iu m . 19.30 „K rz e s ło ” . 20.15 K o n c e r t  życzeń . 
D z ie n n ik .  20 P u b lic y s ty k a .  20.15 „ I n -  20.40 P o m a g a ją c  d z ie c io m  — p om a- 
t r y g a  i  m iło ś ć ” . 23.30 K o m e n ta rz e , gasz so b ie . 20.45 „S u m ie n ie ” . 21.15 

W y b itn e  k re a c je  K w in te tu  W a rsza w  
P R O G R A M  I I  s k ie g o . 22.05 Z b liż e n ia . 22.15 K o n c e r t
. . . .  . .  .  . , . ,, „  bez b i le tu .  23.10 „P a n o ra m a  ś w ia -

3° . .Z a c z n ijm y  od p o n ie d z ia łk u ” , ta ” . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  lu b ią  
18 T e le tu r n ie j . .K o s m ic z n y  te s t " ,  ro c k a .
18.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 K r o ­
n ik a  ( lo k .) .  19 „ P ię k n i  i  w s p a n ia -  P R O G R A M  I I  
l i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 S p o tk a n ie  z
C h R L . 20.45 M a i.  m o to ry z a c y jn y .  W IA D O M O Ś C I: 17, 21.20. 0.50 
21.15 „ M o j  g ło s  w  n a sze j s p ra w ie ” .
21.30 A n g . f i lm  — „E le g a n c ja ” . 22.25 14.30 F o lk lo r  n a  m a p ie  ś w ia ta  15
N o ta tn ik  W a rs z a w s k ie j Je s ie n i. 22.55 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10' M u
W ia d o m o ś c i. z y k a  m ło d y c h . 16 M ię d z y n a ro d o w y

R o k  M u z y k i.  16.50 „ P o r t  lo tn ic z y ” . 
W T O R E K  17.05, F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik .  17.20
p n n r n , . ,  ,  z e ś w ia to w e j e s tra d y . 17.40 M u zycz -
P R O G R A M  I  ne  a k tu a ln o ś c i.  18 S p o tk a n ie  z m ło -

d D k L  V ™  W ? *  ^ i ę d z y n a r o d o w ^ ^ e s t iw a l

„O s h in  1L20 „B ą d ź  p ię k n ą "  11.30 f le k s je .  21.30 W ie c z ó r l i te ra c k o -m u -  
7  - K o n ' ,mó1 . Dr zY‘  z v e z n y . 21.40 S tu d io  F o rm  D o k u -  

1 ¿i 2 i^T iedZ ?o 2 , s » ? le c z e n s tw ie  m e n ta ln y c h . 22.10 S łu c h a jm y  razem . 
J f 1- in " '? 0 u pcl ! f «-  23 - A le ja  p r z y ja c ió ł” . 23.20 K o n c e r t

d la  k l .  IV .  13.30 i  14 T T R  16.2a p o ls k i.  24 G ło s y , in s t ru m e n ty  na 
W ia d o m o ś c i. ¡6.30 D la  d z ie c i — s t r o je  0.45 M in ia tu ra  l ite ra c k a  
„A k a d e m ia  m u z y c z n a ” . ¡6.55 T e le ­
t u r n ie j  d la  d z ie c i — „ C o ja k ” . 17.20 P R O G R A M  I I I  
W ia d o m o ś c i. 17.30 „G a 2 e ta  ro ln ic z a ” ..
18 T V  in f .  w y d a w n ic z y .  18.15 F i lm  S E R W IS : 15 16 17 18
d o k . — „U n iw e r s y te t  M . K o p e rn i-

.W y s tą p ie n ie  a m b a sa d o ra  15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b luesa . ¡5.45 
C h R L . 19 D o b ra n o c . 19.10 D ia g n o za  p ra c o w n i p is a rz a ” . 16 Z a p ra s z a m y  
-  . c h o ro b y  u k ła d u  k rą ż e n ia . 19.30 d o  T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s z y - 

,20 -C za s  w y b o ró w ”  20.30 s tk ic h .  19 „P a n  W o ło d y jo w s k i” . 19.30 
F i lm  T V  ia p . — „O s h in ” . 21.30 K o -  T ro c h ę  s w in g a ...  19.50 „ O k r u tn i  S fo - 
m e n ta rz ę . * 0 5  „P o w r ó t  n a . H a ré n  r z o w ie ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 
dę  22.35 R ep. — ..M os t. k tó r y  b y ł  K lu b  T r ó jk i  — „ L ę k  p rz e d  lę k a m i”  
za d a le k o  . 23.20 W ia d o m o ś c i. 21 T r z y  k w a d ra n s e  j-azzu. 21.45 K lu b

T r ó jk i .  22.15 N o w a  m u z y k a  n o w a  
w ra ż liw o ś ć . 22.45 „P a n n y  z W i lk a ” .

ł7  . . , .................................. 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i ’ 23.50
..... te  n ie zn o śn e  d z ie c ia k i w  z y - . „D z ie n n ik  z ło d z ie ja ” .

c iu  ! w  f i lm ie " .  17.30 S p o rt — Z a ­
w o d y  t r ia th lo n o w e  w  M ie d z y w o -  P R O G R A M  IV  
d z iu .  18 ..W o k ó ł C h o p in a ” . 18.20
P rz e b o je  D w ó jk i .  18.30 K ro n ik a  W IA D O M O Ś C I: 17 19.30, 2-3.50 
( lo k .) .  19 Ż y c ie  i  s ty l .  19.25 W y s tą ­
p ie n ie  am b a sa d o ra  N ig e r i i .  19.30 14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 T a  
D z ie n n ik .  20 K o n c e r t  in a u g u ra c y jn y  ie m n ic e  ś w ia ta . 16 ..M e toda  d o k to -  
M ie d z y n a ro d o w e g p  K o n k u rs u  C h o - ra  Q u in a ” . 16.10 „S o o tk a n ie  z p io - 
o in o w s k ie g o . 22.40 F i lm  d o k . — . .Ż y -  6e n ka  ra d z ie c k a ” . 16.30 W id n o k rą g , 
íífx r .tí5 ro w ‘a ?,e” - 22-55 W ia d o m o śc i. 17.05 P r im a d o n n a  s tu le c ia  — M a r ia  
U W A G A : T V  zas trzega  so b ie  b ra w o  C a llas . 18 P o ra d n ik  ję z y k o w y  18.10 
d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie . P io s e n k i s ta re j W a rs z a w y ” . '  18.40

_ S tu d io  e k s p e r tó w . 19.40 A u d v c ia
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I in fo r .  o  k u rs ie  jęz. fra n c u s k ie g o .
P R O G R A M  I  Í.9.-.55 ;W  tro sce  o p rzysz ło ść ” . 2CL20
14.25 5 « .  a n s M s M , ,5.45 F i t o  « 1 .
. .S trz a ł” . 17 W ia d o m o śc i. 17.15 W i-  C z w ó rk i -  E lż b ie ta  W ie ¿ a ”  23 
d o w is k o  d la  d z ie c i.  17.50 G im n a s ty -  M u z y k o te ra o ia .  23.30 C z ło w ie k  i 'n a -

S i ^ “ UT 9' n ! T y edir6 T w 6 ,1o “ 6 7  S ? . . - aU d-

22 w rześn ia  1985 ro k u  zm arła  
śp.

Janina Jabłonowska-Snadzka
zd. B u ko

Pogrzeb odb y ł się 27 w rześn ia  1985 
ro k u  na C m entarzu C e n tra ln ym  w  

Szczecinie,

o czym  zaw iadam ia  pogrążona w  
sm u tku

RODZINA

Z  g łębok im  żalem  zaw iadam iam y, 
że 23 w rześn ia  1985 r. po c ię żk ie j 
chorob ie  odeszła opa trzona sak ra ­
m en tam i św. nasza najdroższa M a ­

m usia  i  Szw agierka

Stefania Michalak
la t  69

Pogrzeb odbędzie się w  P oznaniu na 
C m entarzu Ju n iko w o  1 paźdz ie rn ika  

o godz. 12.

Pogrążeni w  sm utku  
S Y N  Z B Y S Z E K  i  L U C Y N K A  
oraz R O D Z IN A

P R O G R A M  I I

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —. W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  —  U  P o m o rz a n y . Z d  u 
nowo; W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O , 
G IN E K O L O G IA  • •  re jo n o w e ,

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  W o jc ie c h a  7 —  g. 
2 0 -8 ; D O R O S Ł Y C H  -  a l.  J e d n o ś c i 
N a ro d o w e j 12 —  g . 10—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l.  Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 29—7.

A P T E K I

60 » o d .  o d t r u t k i )  
46o-17, D U B O IS  1 — 882-41; S T Ó Ł * 
C Z Y N . N ad  O d ra  20 •— 239-422; D Ą ­
B IE .  G ry f iń f ik a  13 —  512-068.

IN F O R M A C J E

P K S  •— te l.  469-80; o d ja z d y  a u to b u -  
“  te l.  936; K O ­

L E J O W A  — te ł.  935; p o c ią g i o d je ż ­
d ż a ją c e  — te l.  933; p o c ią g i o rz y je ż -  

te ł -  934: S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l .  425-25 i  446-46 — 
* ; T O Ś R O D E K  D O S K O N A L E -
r - \ A ^ K A D R  M E D Y C Z N Y C H  _  te l.

-  8— 13; U S Ł U G O W A  -
h R r tp 28'  \  7  7.30— 15.30! S T A ND R Ó G  — te l.  980 — g  7—21* O R U ­
C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A

N IE R U C H O M O Ś C I

P A W IL O N  h a n d lo w y  
n a d a ją c y  s ię  na ka żd ą  
d z ia ła ln o ś ć  sp rzedam .
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
S zcze c in  27496.
P IE C  g a z o w y  c .o . 1 lo ­
d ó w k ę  sp rze d a m , te l.
782-19. 27660-G
P IE C  c.o . 3 m  sp rze ­
dam . P o lic e , u l.  N a d ­
b rze żn a  39. 27617-G
Ż U K A  D ie s la  sp rzedam , 
te l.  612-554 (17—20).

27586-G
G A R A Ż  b la sza n y  n ie ty ­
p o w y , sp rze d a m . R e ja  
33/4. • 27601-G
F IA T A  I26p za m ie n ię  
na m a g n e to w id  łu b  
sp rz e d a m . 613-510

27427-G
S IL N IK  P e ugeo ta  504D 
sp rze d a m , ż a g lo w a  4.

27394-G
C E B U L E  tu l ip a n ó w  
A p e ld o o rn  ró ż n e  w ie l­
k o ś c i sp rze d a m . G r y f i ­
no . te l.  36-48.

25235-G

L O K A L E

P O K Ó J do  w y n a ję c ia , 
te l.  521-004.

27662-G
O D N A J M Ę  p o k ó j m a ry ­
n a rz o w i,  te l.  730-49.

27390-G
K W A T E R U N K Ó W *  4
p o k o je . k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a  o k . 100 m  k w . 
p ie ce , o k o lic e  P a rk o w e j 
za m ie n ię  na 2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a  k o ­
n ie czn e  c .o . te l.  22-41-66 
po  13. 27618-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  2 -p o k o jo w e  za­
m ie n ię  na 2 m ie s z k a n ia , 
te l.  82-18-83.

27578-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  2 -p o k o j ow ego. te l.
22- 37-12 (8—12).

27498-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu ­
k u je  p o k o ju  lu b  k a w a ­
le r k i .  te l.  455-15 po  16.

27430-G
P O S Z U K U J Ę  sa m o d z ie l­
nego m ie s z k a n ia . te l.
23- 30-14 p o  17.

27398-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  3 -p o k o jo w e  w  
ś ró d m ie ś c iu  sprzedam .
te l.  362-63.

f 27238-G
D W A  m ie s z k a n ia  d w u -  
p o k o jo w e , je d n o  w  sta
ry m , d ru g ie  w  n o w y m
b u d o w n ic tw ie  za m ie n ię  
na je d n o  c z te ro p o k o jo  
w e  z c.o . te l.  755-53 
godtf. 16—28. 26644-G
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
m ie s z k a n ie  M -2. n a jc h ę ­
tn ie j  w  c e n tru m . W in d o  
m ość, S ta rg a rd , te l.
77-30-27. 26513-G
P O S Z U K U J Ę  n ie k rę p u -  
ją ce g o  p o k o ju  z oso­
b n y m  w e jś c ie m . D z ie ln i­
ca o b o ję tn a , te l.  433-74.

28525-G     .   .................. — .......1 — .................... .................. *
D A M , u t r z y m a n ie  i  o p le
k ę  w  za m ia n  za p o k ó j.  M A R Y N A R Z  z d e c y d o - s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a - 
O fe r ty  B iu r o  O g łoszeń w a n ie  k u p i M -3  w  ś ró d  n ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
S zczec in  26577. m ie ś c iu . O fe r ty .  te l.  szeń S zczec in  25511.
P R Z Y J M Ę  d o  w s p ó ln e -  821-075. 26085-G W Y N A J M Ę  p o k ó j s tu -
go  p o k o ju  sa m o tn ą . M IE S Z K A N IE  M -2  w  d e n to w i. s tu d e n tce , te l.  
s ta rszą  re n c is tk ę . M a -  c e n tru m  w y n a jm ę  m a - 740-24 po godz. 15.

26457.* °  r y  n a r  z o w i na o k re s  2—3 25709-G
Ś W IN O U J Ś C IE  — rn ie - la t .  O fe r ty  B iu r o  O g ło - C Z T E R Y  p o k o je  s p rze -
sz k a n ie  M -3 , u rz ą d z o - szeń S zczec in  25952. d a m  lu b  za m ie n ię  na
ne w y n a jm ę  s a m o tn e - W Y N A J M Ę  p o k ó j d w ó m  dw a . te l.  342-77 po  19.
™  m a ry n a rz o w i,  te l.  s tu d e n tk o m , te l. 526- 25806-G
49-25 (W ieczo rem ). 335. 26042-G K A W A L E R K Ę  b e z d z ie t-

AKTii? DO w y n a ję c ia  m ie s z k a - n y m  o d n a jm ę . K ru s z -
M IE S Z K A N IE  3 p o k o -  n i e 2 -p o ko jo W e  W d o m  Wicka 26 D . 26332-G 

gazow ą, ż y  p - k u  je d n o ro d z in n y m . M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -
_  v ------ ------- *"o łd - k a n a -  ^ ? d ^ ,  sPr^ danV O fe r ty  B iu ro  O głoszeń w e  o d n a jm ę  na o k re s

2o556.-G p o ta p e ża n  ( ta n io )  sp rze  ° g ioszed S zczec in  26051. 3 la t .  W a ru n k i do  u -
te l.  458-56. „  , W Y N A J M Ę  p o m ieszczę - z g o d n ie n ia . S zczec in .

Pracownicy poszukiwani
W O JE W Ó D Z K A  

D Y R E K C JA  IN W E S T Y C JI 
w  Szczecinie 

ul. B u lw a r  G dański 2

z a t r u d n i :

A  g łów nego specja lis tę  ds. cen i kosztów, 
A  specja lis tę  ds. cen i kosztów

Wymagane jest wykształcenie wyższe lub 
średnie techniczne o specjalności budow­
lanej lub ekonomiczne oraz praktyka w 
przedsiębiorstwach budowlanych lub służ­

bach inwestorskich.

Bliższych informacji udziela Zespół Orga­
nizacji i Kadr, tel. 441-74.

S P R Z E D A Ż

2 7 6 1 3 ^  n i a .  M .  z a k ła d  lu b  na  s tra a łc w a k a  o n .
26353-G

A N T E N Y  G ogacz, 239- 
470. 24192-G

S P R Z E D A M  b u d o w ę  po  P R Z E P R O W A D Z K I. 765- K U C H E N K Ę  
ło w y  b liź n ia k a  w  S ta r -  53. K o z ło w s k i.  ra n d o l P o la ro id
g a rd z ie . D z ia łk a  604 m  25556-G p o ta p  ’
k w .  W ia d o m o ść . S ta r -  A L A R M Y , z a m k i. C ie - da-m 
g a rd ,  o s ie d le  3 o -le c ła la s . 527-494. 23856-G
B9/D9 po  s o d * . Vh  C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  K A N A P Ę  n a r o ż n i " ' " ^  jo w l  < f ta re . “ as tb> S Ł l I ^ k S S S f 0 W l a d i

27397-G n ó w  u  k l ie n ta ,  T e re sa  sp rze d a m . 82-28-06 w e  b u d o w n ic tw o  s p rz e - m o ćć te l 715-05
M A T n v w n M H i v r  S zy m c z a k . 82-15-12 27522-G d a m ’ te L  398-39. ' ' 26070-G  W Y N A J M Ę  p o k ó j p a -
M A T R Y M O N IA L N E  r v K ,  , „ f t W . „ . p 22839^  SEGMLENT G o le n ió w  -  M IF S 7 K A V T r  M ’ 3 W a łb rz y c h  -  P o d - n u . P o cz to w a  34/26.

C Y K L IN O  w a n i e . J a s it  sp rze d a m . 435-47. V A ,5 fZ ^ A N I E , 3' p o ll ? _ zam cze — m ie s z k a n ie  26363-G
S y -  cza k . te l.  719-86. 27478-G I 1*61*  sp ó łd z ie lc z o  za m ie n ię  B E Z D Z IE T N Y M  o d n a j-

na  p o d o b n e  w  S zcze c i- raę  M -3  w  d o m k u . K rę  
1 godz. ta  10. 26391-G

_  , ---------  ----------  n, n e , , ,  we?, ••«.--a. 25751-G P O K Ó J z  w y g o d a m i je
195 p R , i « ,  sp rze d a m - te ł.  22-31-22. l T F „ K . V I I .  ,  J S a Z T  M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie c  d n o o s o b o w y  d o  w y n a ję

B ń ł w p  t  27413-G  m i e s z k a n i e  3 -p o k o jo -  k le m  p o s z u k u je  m le s z - c ia . O ls z ty ń s k a  27.
v o w o  R a ta jc z y k .  52S-434 „R O T T E R D A M ”  s p rz e - . k w a te ru n k o w e  k a I lla  na  o k re s  r o k u . 26417-G
N O W O  o tw a r ty  s k le p  25841-G  d a m  — 747-38. (ś ró d m ie ś c ie ) z a m ie n ię  O fe r tv  B iu r o  O e łoszeń P R A C U J Ą C Y  m n  r>o-
a r t  rz e m ie ś ln ic z e  -  H u  P R A L K I  p ro g ra m a to ry  27666-G  na m n ie jsze , k w a  te ru  n -  Sz c z ic in B 25802. szu icu je  p o k ro ju *  W ia d o -

,_za il ‘.as.2a' . .  Ml * R u tk o w s k i.  52-46-56. P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  Jt1o w e  n o w e  b u d o w n i-  p o s z u k u j ę  m ie s z k a - m ość. te L  740-11.
25302-G  (n o w ą ) sp rzedam . B rz o -  ,  O fe r ty  B iu r o  n i a  g -p o k o jo w e g o . O fe r  26229-G

zo w s k ie g o  3/1. o g ł ^ e ń  S z c ie c in  26127. t y  B iu r o  O g łoszeń K U P IĘ  M - l  lu b  M -2  w
27616-G z a o p i e k u j ę  s ię  s ta r -  s z c z e c in  25758. Ś w in o u jś c iu .  O fe r ty  B iu

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  sz3 osoba w  za m ia n  M A R Y N A R Z  z żoną 1 r o  O głoszeń S zczec in
789-36. •  -------------S » a ------------ — — V ™ “  P iS 8 ' . ' " ™ ? !  sp rze d a m  «  m ie s z k a n ie , te l.^ 8 8 -  „ H e c k ie m  p o s z u k u je  !84ta.

da m , te l.  398-3S
26536-G

M IE S Z K A N IE
K O M P U T E R O W Y  ...................................’  ' . . . . . . .
s te m  M a tr y m o n ia ln y  25955-G D W IE  d w u d rz w io w e  sza d z łe lcze. w ła s n o ś c io w e
„R a z e m ” . T y s ią c e  o fe r t .  IN S T A L A C J E  e le k t r y c z -  f y  sw a r z ę d z ie  m a h o ń  na d o g o d n ie , s p rze d a m , n ie . " d z w o n ić  n a " '¿ o d ż  t a '  
O S rodek O b lic z e n io w y  ne. M a iu s ta k . 44-SOE w  I d e a lS m  l u S e  "  te L  527- 2s0 w  S °dz . « t e ł  n i «  D - Ł  : - ~
80-958 G d a ń s k  S O s k r .  24854-0 ” n r ie 3 i “ y ” . I  » - u - w  18-21 . » e e n

K U P N O

J a g ie łlo iis k a  24 (w e jś c ie  
od  B o i. Ś m ia łe g o ).

27380-G
T R A N S P O R T  m e b li  — ____ _
p rz y jm ę  w s p ó ln ik a, t e l.  K O K S  k u p lę . te ł.  75-412. p o la r  T n o w ą ')^ s p rz e d ^ m  ea m ie s z k a n ie , te l.  83- d z i^ k ie m * '  

, 2i^56-C.; 27337-0 lu b  za m ie n ię  na  z a m ra  *^1 o °  25938-G
Z L E C Ę  w y k o n a n ie  fo r m  K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  ż a rk ę  te l 729-67 M IE S Z K A N IA  lu b  k a -
w try s k o w w c h . O fe r ty  g a ra ż  w  P o lic a c h . W ia -  * ’27544-0 w a le r k i  p o s z u k u ję , te l.
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze- d om ość . P cdice. u l.  P IĘ K N Y  b ła m  ( b r a i t -  368-55. 26003 - 0
B n c r r w iT łB  -  *  M ie szka  I  5/9. szw a ń ce ) sp rzedam , te l.  M A Ł Ż E Ń S T W O  z  7 - le t-
p o s z u k u j ę  g a ra ż u  w  27392-G  eio-183. 27553-0 n im  d z ie c k ie m  p o szu ku
o k o lic y  u l .  K o ł łą ta ja ,  K O S T K A R K Ę  d o  lo d ó w  2 D U Ż E  z a m ra ż a rk i 3e m ie s z k a n ia  w  * a -  
«JLvsÆ iK r4!* 27451-G  k u p ię . te ł.  610-618 d z w o  c h ło d z ia rk i p r o d u k c j i  m ła r» o p ie k ę  n ad
P O S IA D A M  p u n k t  h a n -  n ić  od  godz. 17 d o  22 s z w e d z k ie j sp rze d a m , s ta rszą  osobą. te L  807-
d lo w y  p lu s  t ra n s p o r t ,  c o d z ie n n ie . Ś w ia to w id a  84/3a 37 P<> i?«***- 18* Î6098-G
C z e k a m  na p ro p o z y c je . 27419-G ’27574-G
O fe r ty  B iu r o  O g łoszeń  P O L O N E Z A  (n o w e g o ), V ID E O  VH S , P a n a so n ic  P O S Z U K U J Ę  o d d z ie ln e -
S zcze c in  27473. Ł a d ę  (n o w ą ) k u p lę .  P a ł-S e ca m  i ‘ k a s e ty  p i l -  p o k o ju ,  k a w a le rk i.
T E L E N A P R A W A . P a ry -  723-84. 27457-G n ie  sp rzedam , te l.  22-ftl- O fe r ty  B iu r o  O g łoszeń
s k i.  222-132. 25463-G G A R A Ż  w  o k o lic y  p la -  .67 od  17 S zczec in  26111.
T E L E P O G O T O W IĘ . M a r c u  R o d ła  k u p ię  lu b  za - 27372-G M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdz ie
ty n iu k .  88-474. m ie n ie  na ga ra ż  p rz y  D U Ż Ą  w ie żę  z g ło ś n ik a -  tn e  p o s z u k u je  m ie s z k a -

24478-0 u L  S c z a n ie c k ie j.  te l.  m i „ U n i t r y ”  o ra z  te le -  n ia  w  z a m ia n  za o p ie -
T E L E N A P R A W Y  — 345-79. 27495-0 w iz o r  „ C o lo re t t ”  s u rz e - na d  s ta rsza  osoba,
p rz e s tra  ja n ie  b e zszu m o - B Ł O T N IK  p ra w y  (p rz e d  d a m * te l 526-150 O fe r ty  B iu r o  O głoszeń
w e . S e ro c k i. 82-35-25. n i)  d o  A u d i 100L k u p ię .  ’ ‘ 27301-G  Szczec in  26122.

23807-G  te l.  522-791. C Z Y N E L E  „P a is te  2002”  P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a -
A N T E N Y  te le w iz y jn e ,  27599-G m ik r o fo n  S h u re  M F-58  n ia  sa m o d z ie ln e g o  na
U , T .  ẑ c î}.-d n ‘  B O N Y  P e K a O  k u p ię ,  sp rze d a m , D z iw n ó w , o k re s  1—2 la t .  O fe r ty
g a ls k l.  44-816. te l.  80-130 (godz. 8—12). te l.  8 po  20. B iu r o  O g łoszeń S zcze-

2S437-G 27647-G 27439-G C in 26134.

SALON PIĘKNOŚCI 
„POLLENA”

z a p r a s z a  d o

S O L A R I U M

Opalanie całego ciała najnowocze­
śniejszymi urządzeniami produkcji 

RFN.
Szczecin, u l. K rzyw o uste go  11 

czynne w  godz. 7— 21.
25097-K

jJ fH S ia o  ^z le n nłR jP ra « » —tC a tą ż n —Rucb'* W Y D A W C A : Szczeciński« W yd a w n ic tw «  P rasow « 10-55« Saczecln p i H o łd u  Pruskiego  8. R E D A K -CJA 9oJscn ¿ l i r :  . m jłązica—K u tn -  w y d a w c a : szczecińsiti« w y c a w n ic iw *  1
r r i , w » « w e a n . PL H o łdu  P n M k te g o  8 (s k r  p o c z t 70-9»  Bacwwłn) re d a k to r  n aczelny  -  Ireneusz Jelonek. D R U K  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e . T E L E F O N Y : cen-
450-a ^.r * ^  nacg»łnego 457-41. le k re ta rz  re d a k e k  <67-». d a  m ie js k i 463-35 d? ekonom  -m o rsk i ‘

» n y j a o j t  m u r *  t te k ła n i I Ó g te m «  » -» S i O n m e c in  o l H o łd u  P ru * łr)« ? e  H te l 394-34 Z
oow ledrtatnańai. M a te r ia łó w  n ie  «em ó w to n reb  redateela rOm w m r a

427-31. da sportow y 379-5Q d a  łączności a C z y te ln ik a m i 
Zs tre « i * te rm ie  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od-

J-9
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Chłody blisko, a w sklepach...

Kłopoty z zakupom odzieży
J U Ż  Z A C Z Ę Ł A  S IĘ  JESIEŃ, często dokucza deszcz 1 w ia t r  p łych  spodniach, kom b inezo- 

i choć jeszcze lic zym y  na słonce, ju ż  bacznie p rzyg lą da - nach ła d n ie  uszytych, k o lo ro - 
m y się o ferc ie  sklepów  z k o n fe kc ją . Ruch p rzy sto iskach z wych. wesołych — n ie  .na co 
odzieżą — coraz w iększy... m arzyć. N a jt ru d n ie j ku . _ co-

__ ____  _ , , ,, , , . k o lw ie k  na dziecko o wzxo-
W  D T  „C E N T R U M ’ , „O dz ie - szyte z b rz y d k ic h  k o ło rys tycz - ście 146— 152 cm. W „S w iec ie  

żow cu” , „S w ie c ie  D ziecka , n ie  tka n in . D ziecka" pó łeczk i z b u ta m i o
„D ance”  każda dostaw a ła- Szybko poszły np. w  „P ose j- rozm ia rach  18 do 22 abso lu tn ie  
dnych płaszczy i k u r te k  roz- aon ie " ciep łe  k u r tk i z Jugosła- puste N je ma ani kozaczków, 
ch w y ty w a n a  je s t „n a  p n iu  . w ii.  płaszcze p ro d u k c ji RFN z an j 'ń łb u tó w . an i tra m p e k , ani 
Ludzie  po p ros tu  dobrze zna- m adery. podb ite  sztucznym  fu - 
ją  się na  rzeczach m odnych, te rk iem . m im o że n ie b v ły  to 
uszytych s ta ra nn ie  i  n iedrogich , rzeczy tan ie  (za to modne)

kapci.
W w iększości też sklepów

- - - - - -  . z ko n fe kc ją  w iszą jeszcze p la -
T a k ie  bezb łędn ie  zostaną w y łu -  W czora j w DT bardzo ładne ¿OWe stro je  Dużo jest sukie-

. nek bez p leców  lu b  na w iąza ­
ne. c ie n k ie  ram iączka  N ik t ju ż  
tego teraz n ie ku p u je . K lie n c i

skane z w ieszaków , a zostań a 
fasony dziw aczne, nieudane.

Bezkarne hieny
W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  Z ie le m  

M ie js k ie j z a p ła c iła m  1 600 zł za 
obsadzen ie  tu ją  g ro b u  m o je g o  m ę­
ża. Po zasadzen iu  k rz e w ó w  k to ś  
zaczą ł je  s y s te m a ty c z n ie  w y k o p y  
w ać : za p ie rw s z y m  razem  w y k o ­
pan o  11 k rz a k ó w  U z u p e łn iła m  b ra ­
k i  ponosząc  d o d a tk o w e  k o s z ty , a 
te ra z  g d y  tu ja  zaczęła rosnąć , w y ­
k o p a n o  ją  p o n o w n ie . G in ą  z g ro ­
bó w  k w ia ty ,  zn icze  t w s z y s tk o  co 
je s t do  z a b ra n ia  N ie  m ogę z rozu ­
m ie ć . Jak m ożna n iszczyć  ż y w o p ło ­
ty ,  k tó re  n ie  ro sn ą  ta k  s zyb ko  
Ż y ję  w ra z  z c ó rk a  z re n ty  po  m ę­
żu i  n ie  m uszę n ik o g o  p rz e k o n y ­
wać. ja k  je s t n a m  c ię żko ..

C z y te ln ic z k a

W  przychodni przy ulicy Staromłyńskiej

Można wybrać swego lekarza
JU Ż  O D  JU T R A  pacjen de wszystkim zadowoleni są cho- 

c i M ie js k ie j P rzychod n i Re pSffi$iy I r t S S S E
jonow ej n r 1 przy ul. s ta - k to  m a W ięce j s ta ły c h  p a c je n tó w  
rom łyńskiej mogą w ybrać — W ię ce j z a ra b ia , a za te m  s ta ra
c w p p n  le k a r z a  r e io n n w r e n  s ię  z>'skać Ja k  n a jle p szą  o p in ię , s w e g o  le k a r z a  r e jo n o w e g o  z  | j 0i e|  k ie r o w n ic y  p rz y c h o d n i
W poradni Ogólnej oraz pe o b ję ty c h  e k s p e ry m e n te m  z w ra c a ją  
diatrę W poradni dziecię- u w agę  na w ię k s z a  d y s c y p lin ę  p rą ­
cej. cy-

. C Z Y  now e rozw iązan ie  spraw
W Y B O R U  dokonać m ożna bę gię w  Szczecinie? D y re k - 

dz ie  w yp e łn ia ją c  o d p ow iedn i cj a M ie jsk ie g o  Zespołu O p iek i 
b la n k ie t w  sek re ta riac ie  p rz y -  z d ro w o tn e j je s t dob re j m yś li, 
chodn i, zaw ie ra ją cy  dane p e r- a odpow iedź przyn ies ie  samo 
sona lne pac jen ta  oraz nazw isko  ¿yCie.
lekarza . T a ką  k a r tk ę  w yborczą  D o w y b o ró w  w  p rzychodn i 
na leży na kon iec opa trzyć  w ła - p rzy u l. S ta ro m ły ń s k ie j sta je 6 
snoręcznym  podpisem . le ka rzy  ogó lnych  oraz 8 ped ia-

Co zysku je  na ty m  cz ło w ie k  t rów . G rono  w yb o rcó w  (doro- 
ko rzys ta ją cy  z usług p rzychód - sł ych obo ję tych  op ieką  leczn i- 
n i,  poza tym , że zostaje w p i-  Q2Ą  re jo n u ) szacuje się na 30 
sany na  lis tę  s ta łych  (na p rze - tys ięcy. K a r tk i „w yb o rcze " zbie 
c iąg  ro ku ) p ac jen tów  w yb ra n e - rane  będą do końca tego roku. 
go przez siebie lekarza? po czym  każdy z le ka rzy  do-

O T Ó 2  w  o s ta tn ic h  ła ta c h  w  in -  f l a n ie  p o d  s w ą  o p ie k ę  p a c je n -  
n y c h  m ia s ta c h  k r a ju  w p ro w a d z o n o  t ó w  —  o c h o t n ik ó w .  K ie r o w n i -  
e k s p e ry  m e n ta ln ie  te g o  ro d z a ju  in -  c t w o  p r z y c h o d n i  s p o d z ie w a  s ię  
n o w a c ję , u z a le ż n ia ją c  p rz y  ty m  p ła  i i c z n e i io  u d z ia łu  w  t v r h  u /v h o -ce  le k a rz y  re jo n o w y c h  (d o d a tk i m o  łlc Z a ie & 0 u a z ia iu  W  t y c r i  w y u O
ty w a c y jn e )  od l ic z b y  p a c je n tó w , r a c h .  P a c je n c i  n ie z d e c y d o w a n i 
k tó r z y  ic h  w y b ra l i .  P o d o b n o  re z u l ( k t ó r z y  b la n k ie t ó w  n ie  w v p e ł -  
t a t y  o k a z a ły  ,1« zachęca jące . P rze- n lą )  z o s ta n ą  p r z y d z ie le n i  t y m  

le k a r z o m ,  k t ó r z y  w  w y b o r a c h

Szczecińskie 
W yd a w n ic tw o  Prasowe 
p l. H o łd u  P rusk iego 8

za tru d n i zaraz 
-  in spek to ra  ds. d ru k u  

w  D zia le  W ydaw n iczym  
(mężczyzna) w yksz ta łce ­
n ie  średnie, 2 la ta  p ra ­
cy.

* K andydaci w in n i się zg la- 
śs szać w  D zia le  W yd a w n i- 
|  czym  W yd a w n ic tw a , pi. 
f  H o łdu  Pruskiego 8, IV  p. 
fp o k .  407, te ł. 430-21 w. 82.

5643-K

Znaleziono
24 B M . zn a le z io n o  na a l W y z w o ­

le n ia  w  D o b liżu  u l S w ie rc z e w ? k ie - 
go  o o r tm o n e tk e  z o ie n ie d z m i Z tn -  
be o d e b ra ć  m ożna w  re d a k c l i  .K u ­
r ie r a ”  w  o o k o lu  n r  66

20 B M  D rzyb łaka ł s ię  m ?odv oies 
ra s v  bok.ser. W ia d o m o ść  te l 787-38.

N A  u l.  Ż u b ró w  w  o o b liż u  in te rn a ­
tu  b ła k a  s ie  od k i lk u  d n i o ies ra sy  
c h a r t  a fg s ń s k i P ies  tę s k n i za 
s w o im  p anem .

W  R E D A K C J I .K u r ie r a "  w  o o k o - 
iu  n r  66 o d e b ra ć  m ożna d o k u m e n ty  
K a z im ie rz a  R e icha . C z e rła w a  K u b ia ­
k a  Jana  S a k o w ic z a  i  A le k s a n d ra  
F u k a ły .  P o n a d to  w  ty m ż e  n o k o iu  
o d e b ra ć  m ożna to rb ę  ze zbożem  
zn a le z io n ą  25 b ra. n a  o l.  L o tn ik ó w .

okażą się m n ie j p op u la rn i.
Tego rodza ju  p rocedu ra  ma 

być pow ta rzan a  co roku . Jeśli 
n o w in ka  sp raw d z i się w  p rzy ­
chodni p rzy  S ta ro m łyń sk ie j, sy­
stem w p row adzon y zostanie w 
in nych  p rzychodn iach  re jon o ­
wych.

(ław )

Komunikaty W P K !
Z  D N IE M  d z is ie js z y m  (30 b m .) 

u lega  c z ę ś c io w e j z m ia n ie  o ra z  w y ­
d łu ż e n iu  do  u l.  D o b rz y ń s k ie j lin ia  
a u to b u so w a  n r  68. T ra s a  p rze b ie g a ć  
będzie  od S to c z n i im . A . W a rs k ic -  
go u l ic a m i:  F i r l ik a .  Ł a d y . Jana z 
K o ln a , N a b rze że m  W ie le c k im . K o ­
lu m b a . D ą b ro w s k ie g o  J a b ło n k o w s k a  
B oczną. P o łe b ską , S z p ita ln ą . P o w ­
s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h ,  B u d z iszyń - 
ską , In o w ro c ła w s k ą  do  u l.  D o b rz y ń  
s k le j na P o m o rz a n a c h  Na n o w y m  
o d c in k u  t ra s y  p rz y s ta n k i z lo k a liz o ­
w a n e  zo s ta ją  p rz y  u l.  K o lu m b a  — 
N a d o d rz a ń s k ą . K o lu m b a  C P N . Sw 
Józe fa . S z p ita ln e j,  F ry s z ta c k ie j.  Po­
m o rz a n y  — p ę tla , B u d z is z y ń s k ie j,  
D o b rz y ń s k ie j.

• • •
Z  P O W O D U  p rz e b u d o w y  p rz e ja z ­

du  k o le jo w e g o  p rz y  u l.  T a n o w s k ie j 
w  P o lic a c h  od  1 do  21 p a ź d z ie rn i­
ka  a u to b u s y  l i n i i  n r  102 k u rs o w a ć  
będą w  o bu  k ie ru n k a c h  o b jazdem  
u lic a m i B o h a te ró w  S ta lin g ra d u . M a ­
z u rs k a  i K ra s ic k ie g o . W  ty m  cza­
s ie  p r z y s ta n k i z lo k a liz o w a n e  p rz y  
u l.  S ie d le c k ie j o ra z  G ru n w a ld z k ie j 
będą n ie c z y n n e .

podmę dziewczęce na wzrost 
do 140 cm prod. ..E lpo" w  ce­
n ie  47C zł za szt. ko b ie ty  w y-
ry w a ły  sobie z rą k  5zvbko  roz raczej  patrzą na rzeczy tvpo  
chodzą się tez dziecięce kom b i wo jesienne, a naw et zim owe, 
nezony na la to  i ocieplane na Niestety, w  h an d lu  naszym  pa-
zim ę W szystk ie  jasne (na jchęt 
n ie j z przew agą białego) k u rt-  
k - dziecięce z o r ta lio n u  zn ika ­
ją w ciągu k ilk u  godzin

W O T „P O S E J D O N ”  m ożna na- 
b y r  płaszcze z g rubsze  i i  c ie n ­
k ie j  w e łn y , w  k r a ty  i  je d n o ­
b a rw n e  W iszą też k u r t k i  d i  n i­
sk ie  (cenv  od 4 do 7 t y s j .  p e le ­
r y n y  o dość a w a n g a rd o w y m  k ró ­
lu  uszy te  e k ra c ia s te !  tk a n in y  iw  
ce n ie  8100 zł). N a jd ro ższe  sa p ła ­
szcze i  „ M o d e n y ”  po 12 tys . zł. 
Sa też k o s t iu m y  d a m s k ie  (n ie  t y l ­
k o  „D a n y ” ) w  cenach od 4500 zł 
w  g ó rę .

W  „O d z ie ż o w c u "  — o fe r ta  p o d o ­
bna W iszą  różne  płaszcze, sporo  
k o b ie t d e c y d u je  sie na  p rz y m ia r ­
kę. a le  rz a d k o  k tó ra  k u p u je .  Cóż. 
n ie  o d p o w ia d a  cena k o lo r ,  ro z ­
m ia r .  fa so n . N a rz e k a ją  szczegó ln ie  
k o b ie ty  n ie w y s o k ie , o z n a c z n e i tu  
szy

— O. p roszę  s p o jrze ć  — m ó w i 
je d n a  ze s ta rs z y c h  w ie k ie m  k l ie n ­
te k .  — W s z y s tk ie  o łaszcze u szy te  sa 
na jedno  k o p y to  ba rd zo  sze rok ie , 
z o g ro m n y m i. p rz y m a rs z c z a n y m i 
rę k a w a m i — w y g lą d a m  w  tv m  ja k  
n a m io t.

W  in n y c h  sk le p a ch  w v b ó r  w ła ­
ś c iw ie  sie p o w ta rz a  N ib v  o ła - 
szczy i  in n y c h  o k ry ć  ie s t s p o ro , 
a le  k ie d y  trz e b a  k o n k re tn ie  w y ­
b ra ć  — n ie  ma w  czym .

P O D O B N IE  ma się rzecz z 
dziec ęcym i s tro ja m i N iezw y­
k le  tru d n o  nabyć np. ku rteczkę  
na dziecko m ierzące w ięcej 
n iż  128 cm w zros tu  O cie-

c u j e ’ na dobrą spraw ę jeszcze 
la to  To samo do tyczy sklepów  
y obu w ie m  N a jw ię ce j jest bu ­
c ikó w  bez p ię t i p a lc ó w .

(wys)

Notatnik szczeciński
•  D K  „H E T M A N "  S M  „ K o le ja r z "  

zaprasza  d z iś  o godz. 17 na  ze b ra ­
n ie  o rg a n iz a c y jn e  k u rs u  ta ń ca  to ­
w a rz y s k ie g o . D K  p rz y jm u je  za p isy  
p ań  na a e ro b ic  i  na ć w ic z e n ia  spe­
c ja lis ty c z n e , o ra z  na k u rs  Języka  
n ie m ie c k ie g o  d la  d z ie c i i  d o ro s ły c h .

•  S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  W y s o k o ­
g ó rs k i zaprasza  c z ło n k ó w  I s y m p a ­
ty k ó w  na ze b ra n ie  w  d n iu  X paź­
d z ie rn ik a  o  godz. 18.30 w  s ie d z i­
b ie  K lu b u  P ra c o w n ik ó w  N a u k i P o­
l i te c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j p rz y  uL  
W ie lk o p o ls k ie j 19.

•  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  D K  (a l. W o j­
ska P o ls k ie g o  20) o rg a n iz u je  k u rs  
ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  d la  g ru p  po­
c z ą tk u ją c e j 1 z a a w a n s o w a n e j Z e­
b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  — 1 p a ź d z ie r­
n ik a  g ru p a  p ie rw sze g o  s to p n ia  
godz. 17, g ru p a  d ru g ie g o  s to p n ia  
godz 18. T e l. 452-86.

0  D K  „W s p ó ln y  D o m "  In fo rm u ­
je , że od 1 p a ź d z ie rn ik a  w z n a w ia  
d z ia ła ln o ś ć  K lu b  Z ło te g o  W ie k u , 
k tó r y  c z y n n y  będzie  w e  w to r k i,  
c z w a r tk i i  s o b o ty  od godz. 17 do 
22 D K  zaprasza  m ło d z ie ż  lic e a ln ą  
do  u d z ia łu  w  za ję c ia c h  g ru p y  te a ­
t ra ln e j,  s p o tk a n ie  c h ę tn y c h  odb ę ­
d z ie  s ię  1 p a ź d z ie rn ik a  o  godz. 17 
w  sa li im p re z  D K  — u l. M a rc i­
na 2.

A  K L U B  M iło ś n ik ó w  F a n ta s ty k i
. ,K \ć a n t ' d z ia ła ją c y  p rz y  C K M  
„S ło w ia n in ”  zaprasza c z ło n k ó w  i 
s y m p a ty k ó w  d z iś  o godz. 18 na 
p re z e n ta c ję  s la jd ó w  p rz e d s ta w ia  ją -  
eyeh m a la rs tw o  SF i s łu c h o w is k a  
fa n ta s ty c z n o -n a u k o w e g o  p t. „G a ra ż  
ś m ie rc i”  M ic h a ła  M a rk o w s k ie g o .

Podwala dla WPKM, nagana dla Jfarsu”

Z wizytą na Głównym
Przy okazji wielu pasażerówD W A  m ies iące  te m u  p isa­

liś m y  k r y ty c z n ie  o D w o rc u  „  ,
G łó w n y m . C zy coś s ię  od te - o p e iu je  zo  n a s z y m  p o ś re a o i-  
go czasu z m ie n iło ?  O d p o w ie - C łw e m  d o  W P K M  o  p rz y w ró c e ­
n i  na i1“  .p y ta n i®, s z u ^ ń ś m y  n ie  d a w n e j lo k a l iz a c j i  p rz y s ta n k ute ra z , k je d y  n a s ile n ie  ru c h u  ,__, ________  „  . , .
pasażersk iego  wyraźnie zma- końcowego autobusu Im» 75 
la ło . Obecny jest zbyt odległy od wyj­

ść »o z dworca. Że takiej zmiany 
SŁOWA pochwały należę się można dokonać niech świadczy 

WPKM. Po naszym artykule po- przykład lin ii 61. 
a w  ły  s ę  plansze graficzne a -  s ł o w a  k ry tyk i należą się dwor- 
•orrnujące podróżnych o środkach cowej gastronomii, w  placówkach 
komun.koc j , jo k«  znojduiO s>ę (’J davr^ e' m?r?nda T ^ k  rU m m ń -  
koło dworca. Również tak-e plon Sowy), drogie posiłki w skrom- 
sze —  oprócz tych w  tunelu —  nym wyborze B o  leżeli 80-gra- 
,n 0|dun  na pe-ome IM r r .y  S u1e° “ S a
wejścu na pomost. Szkodo ty ik o ,  ka p u s ta  z k ie łb a s ą  — 98 z ł. a 
że sq one m ała i n ezbyt w i-  h a m b u rg e r  — 98 z ł. to tru d n o
doczne A ‘e me narzekajmy...

Nasza propozycja

Powróćmy do czapek akademickich!
śn ie  z a ję c ia  U n iw e rs y te t  S zczec iń ­
s k i Jest k u  te m u  ś w ie tn ą  o k a z ją . 
T ra d y c y jn e  b ia łe  ro g a ty w k i

w y d z ia łu )  o to k a m i o rz v d a łv b v  
s z y k u  s tu d e n c k ie j b ra c i a ia k  
tw ie rd z a  zn ą w c y  k o b ie c e j u ro d y  — 
m ło d e  p a n ie  w y g lą d a ją  w  n ic h  
na d  w y ra z  e fe k to w n ie ...  łap )

T E N  „ A K A D E M IC K I ”  a k c e n t na 
szego m ia s ta  m ia ł w  sob ie  dużo  
u ro k u . P ó ź n ie j s tu d e n c k ie  n a k ry c ia  
g ło w y  p o ja w ia ły  s ię  c o ra z  rza ­
d z ie j,  a w  p o ło w ie  la t  70 c a łk o w i­
c ie  z n ik n ę ły .  A  szkoda !

W y d a je  s ię  iż  p o w ró t do  czapek 
a k a d e m ic k ic h  d o d a łb y  naszem u

S T A R S I m ieszkańcy Szczeci- miastu uroku, inaugurujący wia­
na dobrze^ pa m ię ta ją  czasy. ' *T-*—- .......—
k ie d y  — od począ tku  do końca ................
roku  akadem ick iego  — w  na- r ó ż n o k o lo ro w y m i (w za leżnośc i od 
szym  m ieście n iem a l na ka ­
żdym  k ro k u  spo tyka ło  się m ło 
dych lu d z i w  studenckich  cza­
pkach : p u rp u ro w ych , z w y ­
szytym  zło ta n ic ią  wężem 
Esku lapa — słuchaczy PA M . 
brązow ych z c ie m n ym  o tok ie m  
— p rzysz łych  inżynierów » 1 ud­
z ie lonych , k tó ry m i p rzyozda­
b ia li g ło w y  studenci n a js ta r­
szej ucze ln i Pom orza Zacho­
dniego — W yższej S zko ły  Eko­
nom iczne j (połączonej późrjdej 
z P o litechn iką ).

C S ive  H a r r is

nie p r z y ję t e
O R G A N IZ A T O R Z Y  p o b y tó w  

C liv e ’a H a rr is a  w  naszym  
k r a ju  in fo r m u ją  w s z y s tk ic h  
z a in te re s o w a n y c h , iż  je s ie n ią  
tego ro k u  Jego p rz y ja z d  n ie  
d o jd z ie  do s k u tk u . W  z w ią z ­
k u  z ty m  p la n o w a n e  na 9 I 
10 p a ź d z ie rn ik a  p rz y ję c ia  cho - 
r v r h  w  S zcze c in ie  — n ie  o d ­
będą się.

o  in n ą  o p in ię .
D e n e rw u je  w id o k  zd e w a s to w a n e ­

go  k io s k u  g a s tro n o m ic z n e g o  na 
p e ro n ie  I. P rzez w y b ite  s zyb y  w i­
dać n iszcze ją ca  lacie c h ło d n ic z a  l  
m aszynę  do  w y ro b u  n a p o jó w  Po­
d o b n y  w id o k  je s t na p e ro n ie  I I .  
g dz ie  s tra s z y  p o d ró ż n y c h  p u s ty  
k io s k , w  k tó r y m  sp rze d a w a n o  k ie ­
dyś  g o fry .

M a m y  ta k ż e  za s trze że n ia  do  
ś w ie t ln e j ta b l ic y  in fo rm u ją c e j po­
d ró ż n y c h  o ru c h u  o o c ią g ó w . B ra ­
k u je  na  n ie j  b o w ie m  in fo r m a c j i  o 
n a jw ię k s z y m  o s ią g n ię c iu  P K P  w  
m in io n y c h  la ta c h , c z y li o  s u o e r- 
p o c ią g u  „ C h r o b r y ” . T a k o w y  ta m  
n ie  f ig u r u je  .

W  tra k c ie  w iz y ty  na  d w o rc u  z ło ­
ż y liś m y  ta k ż e  w iz y tę  w  K o m is a r ia  
c ie  D w o rc o w y m , gd z ie  fu n k c jo ­
n a r iu s z e  M O  p o in fo rm o w a li nas o 
p ro b le m a c h  z w ią z a n y c h  z ic h  p ra ­
cą. N a jw ię c e j k ło p o tu  s p ra w ia ją  
im  w s z e lk ie j m aśc i w łó czę d zy , k tó ­
rz y  u p a t r z y l i  so b ie  d w o rz e c  na 
m ie js c e  n oc legow e . R ó w n ie ż  dużą 
z m o ra  sa k ra d z ie ż e  b u fe tó w  ..W a r- 
su ”  z n a jd u ją c y c h  s ie  w  sk ła d z ie  
p oc iągu . O k ra d a n e  są o ne  lu ż  w  
c h w il i  fo rm o w a n ia  p o c ią g ó w .

WIELU pasażerów po przybyciu 
do Szczecina zgłoszą do. tutej­
szego kom isariatu fakt kradzeży 
o ko  m iała miejsce na innych 
dworcach Najwięcej poszkodo­
wanych zgłasza, że kradzież na- 
słepoiło na dworcu w Warszawie, 
K rokow e i P o z n a n iu . A  więc 
zwracajmy więcej uwog^ na swo­
je bagaże (MK)

W październiku dq czekolady pełne, nadziewane, 
batony, cukierki czekoladowane.

Kaszę mannę można nabywać 
dla dzieci grupy wiekowej „0 "  na 
odcinek „kasza m anna" kart „0", 
d-la dz'eci w wieku 1— 3 lat na 
odcinek „kosza m anria"' ka-rt 
M-l-D, MW przy jednoczesnym 
ck-azomu książeczki zdrowia cfcre- 

z komunikatem kart zaopatrzenia, a drób duży cka, dla dzieci chorych w w eku  
Wydział Handlu (kury, kaczki, gęsi, indyki) pozo- 1— 3 lat na odcinek „kaszo man-

Co i jak na kartki?
ZGODNIE z komunikotem kort zaopatrzenia, a dró 

MHWiU — Wydział Handlu (kury, kaczki, gęsi, indyki 
Urzędu W ojewódzkiego inform u- staje w wolnej sprzedaży
je, że w październiku br. obo- Norma cukru 2godno jest

kart M -ll-D  i M-ll-S przy je­
dnoczesnym okaz an u ksiażeczk»

wiązują następujące normy , za- wydrukowanymi nominałam i. Za zdrowia. Nadwyżki kaszy manny
sady reglamentowanej sprzeda­
ży towarów.

mięso (z wyłączeniem odcinków kierowane będą do sklepów die- 
„m ięso wołowe i cielęce z ko- (etycznych do wolnej sprzedaży.

Na odcinki mięso wołowe f ścig) nadal zamiennie można ku- Przypominamy też, że karty 
cielęce z kością nabywać można po wać cukier w proporcji za 1 kg mięsne zaopatrzenia na paźd re r 
także mięso nre lone i konserwy mięsa — 1,5 kg cukru. rtik należy zarejestrować w wy-
wołowe. Kurczęta —  sprzedawa- Na odcinek „w yroby czeko-la- branym sklepie do 10 paździer- 
ne będą no wszyslkie odcinki dawane 200 g "  sprzedawane bę- niko.
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